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DEKLARACJA KUOMINTANOC. I
Paryż, 24 kwietnia. (PAT.) Dzfenni-

ki zamieszczają deklarację komitetu wy­
konawczego partji Kuofnin tangu w Eu­
ropie podkreślającą pragnienie przy­
wódców partji wykluczenia z niej ko­
munistów i sławiącą generała Czang 
Kai Szeka, który zerwawszy wszelkie 
stosunki z Sowietami, prowadzić bę­
dzie nadal walkę z Czang Tso Uaem.

OLBRZYMIE PRZESILENIE FINAN­
SOWE W JAFONJI.

Tokio, 24. kwietnia. (PAT.). „United 
Press". Przesilenia finansowe w Japo­
nii przybiera coraz większe rozmiary. 
Dotychczas zamknięto 29 banków, któ 
rycli depozyty wynoszą 8 miliardów 
jenów. Cały handel ind uruchomiony.

WALKA RZĄDU MEKSYKAŃSKIEGO 
Z KOŚCIOŁEM,

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wraszawa, 24 kwietnia, (u.). Jak do- 

rfosza z Nowego Jorku, rząd meksy- 
kański wydalił z terytoduńi- Meksyku 
arcybiskupa Moce del Rio, oraz b bi­
skupów — pod pozorem agitacji prze- 
ciwrzadowey Siedmiu wybitniejszych 
księży zmuszonych było uciec na te­
rytorium Startów Zjednoczony cii z 
obawy przed prześladowauienn rządu

KONFERENCJA POSŁa ANGIEL­
SKIEGO W BlAŁOGRODZEE.,

Biał jgród. 24 kwietnia (PAT.) Poseł 
angielski w Bialogrodzie Kennard od­
był z ministrem spraw zagranicznych 
M mkowiczern konferencję, której 
tjfzepisują wielkie znaczenie.

WYBORY W AUSTRJI.
Wiedeń. 24 kwietnia. (PAT.) Dziś od­

były się w  całej Austrii wybory do Ra­
dy Narodowej i do poszczególnych sej­
mów krajowych. Naogói sądzą, że stra­
ty i nadwyżki głosów poszczególny ęh 
partyj wyrównają się i że w ugrupowa­
niu stronnictw nfe zajdzie większa sama 
na.

PRZED WYBORAMI PREZYDENTA 
CZECHOSŁOWACJI.

Praga, 24 kwietnia. (PAT.). „Narodni 
Politika" zamieszcza dzisiaj artykuł po­
święcony sprawie ustalonych na 27-go 
maja wyborów na prezydenta republi­
ki. Autor artykułu oświadcza, iż wszy­
stkie wysiłki obecnego szefa rządu/jak 
również większości burżuazyjnej zmie­
rzają do stabilizacji sytuacji wewuętrz 
nej przed 10?-tą rocznicę ■ powstania 
państwa czechosłowackiego. Wybrany 
będzie ponownie obecny prezydent, 
chodzi bowiem o uniknięcie wszelkich 
eksperymentów z nowymi ludźmi.

NARADY MINISTRÓW,. ŁOTWY I
e s t o n ji.

Ryga, 24 kwietnia. (PAT.). Przepro­
wadzone wczoraj rozmowy ministrów 
spraw zagranicznych Estonji i Łotwy 
dotyczyły głównie sprawy wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych traktatu 
o wprowadzeniu unii celnej, dalej po­
siedzenia komisji mieszanej dla ujedno­
stajnienia taryfy celnej i szeregu innych 
spraw przygotowawczych związanych 
z unją. Wymiana dokumentów ratydka 
cyjnych ma nastąpić z pccząttiaFi ma- 
fe w T*H »fc

liO N fiU R jS *
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza nlni.3] 

-szem konkurs na obimdze^le 4-ch posad nreądnikSw df& spraw 
uprawy tytoniu w  Warszawie, Grodnie, Zabłotowle I Jaglelmcy 
oraz i i  p c ^ d  instruktorów uprawy tytoniu w  rejonach upra­
w y tytoniu: wscbodnioncałopolskln? 5 I wołyńskim 6. «ce

W y m sijan e :
a) od urzf^nlków : conajirtnlej Średnie wyksżtafcenj© roi 

nisze., sileprzekreezona 40 lat żyda, odbyta obowiązkowa służba
wojskowa.

b) od InstruktoróYf uprawy tytoniu: ukofta&gnle niższej 
! eEtcrty rolniczej, nieprzekroczone sa lat żyda, odbyta obowiąz­
kowa s łu żb a  wojskowa.

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy posiadają znajomość uprawy 
tytoniu. — Urzędnicy i instruktorzy uprawy tytoniu zostaną przyjęci w cha­
rakterze kontraktowych funkcjonarj uszów, przyczem urzędnikom zostaną 
przyznane pobory lX-ej grupy uposażenia szczebel „a“ (ust z dn. 9. X. 
1923 r. D. U. R. P, Nr. !16, poz. 924), instruktorom uprawy tytoniu zaś, 
Xłl-ej grupy uposażenia szczebel Ba“v wraz z dodatkiem na żonę i dzieci.

Własnoręczne podania z dckłaCnym życiorysem (wolne od opłaty 
stemplowej), oraz dokumentami w oryginałach lub uwierzytelnionych odpi­
sach (metryka urodzenia, dowód posiadania obywatelstwa polskiego, świa­
dectwo szkolne, świadectwo z poprzedniej pracy, zaświadczenie stwierdza­
jące stosunek do wojskowości, świadectwo urzędowego lekarza powiatowego 
b uzdolnieniu fizycznsm i umysłowem do służby państwowej, ewent. me­
tryki ślubu i urodzenia dzieci) należy nadsyłać do dnia 15 maja 1927 r. 
ó.o Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, ul. Nowy 
Świat 4. — Podania bez wymacanych dokumentów nie będą rozpatrywane,

Studnie i p c n p y  wykonuje tanio 
; solidnie firma:

InŁ F r .  D O M I N I K
Lwu H. Listopada 37. Tel. 1S-5S.'d2

G o r ę tz k ^ ^ a  r t ó  la k u i is r a a
tjpiotłisicji niem etkiei.

{Telefonem od

Warszawa. 24 kwietnia (G) Jak do­
noszą z Paryża, dyplomaoja niemiec­
ka ujawnia obecnie nieirorykle giorą- 
czfcew^ dzjałalimść, ;->ze\raiżaie zstó- 
lisową.

Po osiągnięciu niewątpliwego po­
wodzenia w  pośredniotwie ttregiałowg 
nta spotu szwajcarsko - sowlecudegc 
Stresemann sziika obecnie kompensat 
dila Fraincji w zamian za przedtermi­
nową rarakiiaoię Nadrenii. Oczywi­
ście idzie c kompensatę, uzyskaną 1ue 
niemieckim, lecz cudzym kosztem

Krążą pogłoski, jakoby konwencja

korespondenta).

francosko - sowiecka w sprawie dłu­
gów miaia być zależniona oet ewaibua- 

, cji NadrenjL Niemcy miały się rzetoo- 
f mo poraziumieć % Sowietami, że Mo­

skwa okaże się rtieprz&jeonar ą w spra 
wie długów dopóty , otopóki nie nasłą- 

| jd ewakuacja Nadreoiji, W zamian za 
| to Menrcy gotowe są udzielić Sowie- 
| tom pożyczki w odpowiedniej wyiso- 
! kości
! Nadeszło z Genewy wiadomości 

świadczą również, że Stresemann 
pragnie być arbitrem mięidzy rrancja, 
a Anglją w sprawie rozbrojenia

Wsmtś r̂eces wWlytz w Moskwie
Kilhassf osób oiiisrtnnrBb o ahcią pnewrafówą.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 24 kwieti -a (G.) Z Mo­
skwy donoszą, że naczelnik GPU. Ba­
licki oświadczy!:, iż kilkumiesięczne 
badania ks. Dołgornkowa (który,_ jak 
donosiliEUiy, przybył po raz drugi nie 
legalnie do Rosji i zasiał aresztowa­
ny) ustaliły niewątpliwie związek je­
go organizacji, istniejącej na terenie 
Związku 'sowieckiego z rr, on archi sty- 
cznym narodowym komitetem w Pa­
ryżu.

Ks. Dołgontków mkł się przyznać 
do, prowadzenia akcji przygotowania

przewrotu antysowieckiego, oraz do 
szpiegostwa na rzecz państw obcych.

Proces przybierze ogromne rozmia­
ry, gdyż sprawę oskarżonych z orga­
nizacji ks. Dołgorukowa złączono ze 
sprawą wykrytej trzed dwoma inie- 
siącami organizacji gen. Kutiegcwa i 
niepodległościowców gruzińskich. — 
ilość oskarżonycłi wyriezie kilkaset 
osórt, Oskarżać będzie, jak zwykle w 
większych procesach politycznych 
Krylenko.

= 0 =

Odezwa wyborczą ■
SCsiTilteifi g i s p i  airsn? ssśskości warszawy

(Telefonem o«l .naszego korespondenta)
WETSz®wa. 24 kwietnia. (G.). Piana j ną przez Aomitei .gospodarc > ob?ony 

dźisidsst© zamieszczają odeswe. Ttadesła oA.s8coścl Warszawy.

W odezwie sv/ej Komitet nawołuje, 
aby w walce wyborcze: do Rady miej- 
sklej Każdy obywatel spełnił swój obo­
wiązek, pepie,rając te żywioły, MÓre 
swą działalność polhyjzną i społeczną 
opierają na fundamentach wiary, prawo­
rządności państwowej, narodowej tra- 
dycji i proy wiązania do rodŁSainego 
miasta. Stanowczo należy przeciwsta­
wić się tym żywiołom, dla których po­
wyższe wskazaiiia sa pustym dźwię­
kiem, pragną one bowiem nadać pol­
skiej stolicy międzynarodowy charakter.

Komitet zapowiada stanowcze prze-, 
oi wstawienie się wszelkim zamachocj 
,r,a zrównoważony budżet, uporządko­
waną administrację goispodarczą miasta 
i zwraca siię db wszystkich obywateli, 
aby swem glcscwarJem w dfidu wyboru 
stwierdzili nfóztóinaą polskość V/arsza- 
wy.

Odezwę podpisało piezyćjum Komite­
tu. Należy zaznaczyć, że nikt z podpi­
sanych nie kandyduję w wyborąeh dc 
Rady miejskiej.

POLSKO CZESKA KONFERENCJA.
Praga, 24 kwietnia. (PAT.). Jutro w 

poniedziałek rozpocznie się w Pradze 
polsko-czechosłowacka konferencja w 
sprawie komunikacji granicznej i ad­
ministracji, niektórych rzek. Ma czele 
delegacji polskiej stoi prof. Goił, prze­
wodniczącym zaś delegacji czechosło­
wackiej jest b minister Roubik.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU KOMENDAN 
TÓW MrCJ. P. P.

(Telefonem od caszegc korespondeda)'
Warszawa, 24 kwietnia. (Q.). Wczo­

raj zakończył, obrady dwudniowy zjazd 
komendantów wojewódzkich Policji 
państw. Przedmiotem obrad były spra 
wy organizacyjne, oraz wyszkolenia. 
Przewodniczył komendant główny P. 
państw.

MIN. DOBRUCK! W POZNANIU.
Poznań, 24 Kwietnia. (PAT.). Min 

Dohrucki wziął udział w obradach zja­
zdu rektorów wyższych uczelni, zwie­
dzi! szkołę budowlaną, uczestniczył w 
uroczystości otwarcia nowego dama a- 
kaóeirdckiego, oraz wziął udział w uro- 
czystem otwrarciu nadawczej radiosta­
cji poznańskiej.

Pociągiem wiecz orryni p. minister 
odjechał do Warszawy.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.
Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. wł.). 

Komunikat Warszewskiego lnstytata 
Meteorologicznego. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 25 bra : Zacn- 
r  urzenb zmienne, naogói duże z prze­
lotnymi desŁCZA:ni preeweżn.e na za­
chodzie kraju. Doś ćchłodno tempera­
tura nieco powyżej zera, H a  cółnoyy 
silne,, pozatem umiarkowane wiatry za 
chodnie, Dotem poindiiio-vu-zaohod.-k>.
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z żytem codzienno.
Przemówienie Stanisalwa Wojciechowskiegu o narodowej ideologii spółdziel­

czości na Sejmiku spółdzielczym we Lwowie.

I swbi wjrtiawnkzegor
1 „Kwartalnik Klasyczny**. 1927. I. 1. 

Nakładem Polskiego Towarzystwa Filolo­
gicznego w e Lwowie. Str. 88.

W  artykule wstępnym p. t, ,Ku czemu 
Idziemy*1, dyr. W. Śmiałek poddaje kryty­
ce nierozumne reformy stosowane u nas 
na polu szkolnictwa Średniego, Zwraca tra­
fnie uwagę, Se reformy te natraiiły na nie­
sprzyjający twórczym pomysłom cizais wy­
czerpania powojennego i podważyły har­
monijny rozwój władz umysłowych, jaki 
cechował przed wojna Średnie wykształce­
nie. Rzucone nierozważni* hasło zamiany 
gimnazjum klasycznego na typ m atsm aty-. 
czuo-pr zy r o dr Jcz v obok oderwania klas niż 
szych podług doktryny o wspólnej podbu­
dowie, znalazło bezkrytycznych zwole uli­
ków zwłaszcza w gronie tych, którzy sa­
mi nigdy gimnazjum nie widzieli, a ożywie­
ni ż&dza „radosnego tworzenia1 ‘ zapragnęli 
wszystko zreformować. Na fatalne skutki 
nie trzeba było długo czekać. Wobec obni­
żenia sie poziomu umysłowego młodzieży 
szkół średnica (ostatnio ten problem poru­
sza prof. Witwacki w „Przeglądzie Wspoł- 
ęzesnym1*), powstała konieczność zaprowa­
dzenia egzaminu wstępnego w szkoła:h a- 
kademlddch, Autor staje w  obronie naucza­
nia filologii klasycznej jako klucza do źró­
deł historycznych i łącznika z przeszłością, 
pcpierając swoje wywody opinią wybitnych 
współczesnych ludzi, miedzy ińnymi Herdo 
ta. Edwarda Le Roy i Bergsom

Warto zwrócić również uwagę sztrcizego 
ogółu na następną rozprawę p. t. „Kilka 
uwag o wykształceniu klasyczne ni11 prof. 
T. Zielińskiego, który pisze, że momentem 
decydującym-— o zgrozo! — w usuwaniu 
pewnych przedmiotów jest to, iż „budzą 
wstręt** u dzieci. Ta tendencja „schlebiania** 
uczniom przebija sie wyraźnie w dzisiej­
szych reformach szkolnych. Tymczasem je­
dnym z głównych celów szkoły, przygoto­
wującej do życia, jest uczyć chłupua, aby 
chętnie r-obłł to, co mii. jest przykre, a po­
trzebne i użyteczne. Kultura umysłową na­
rodów idzie zwykle równolegle z wyk&ztał 
cew m  klasycznem. Widzimy to z jednej 
strony na przykładzie Ameryki i Anglii, z 
drugiej zaś Rosji. . 1

Prof. Bykowski pisząc „O .ustroju gimna­
zjum1' zaznacza, że przy reorganizacji szkol 
nictwa należy liczyć się z następującymi 
momentami: 1) z tradycją historyczną, 2) 
z potrzebami chwili bieżącej. 3) z pragnie­
niami i dążeniami społeczeństwa, 4) z mo­
żliwością szybkiej realizacji plami, Dalej 
stwierdza, że nasza przeszłość kulturalna 
iąezy się z Rzymem, że ogół społeczeństwu 
pragnie „szkoły łacińskiej11 i Śe łacina po­
winna wejść do wszystkich szkół średnich 
ogólnokształcących od początku, choćby 
kosztem „wycinanek i wyklejanek**, Oś wind 
cza się za ograniczeniem się do dwu ty­
pów: gimnazjum klasycznego i matematy­
czno-przyrodniczego. Konieczne jest równo­
uprawnienie obu typów i dopuszczenie^ ich 
absolwentów do wszystkich wydziałów, 
pozostawiając im samym rnożność uzupeł­
nienia braków,

Prof. M. Golas w artykule „Nauka lęzy- 
ków klasycznych w programie naezej szko­
ły średniej'1 podaje przyczyny, istotę i prze 
bieg walki ze szkołą filologicznę i przed­
stawia obecny stan reformy naszego szkol­
nictwa w świetle cyfrowego ujęcia ilości 
szkół przypadających na poszczególne ty­
py. Okazuje się, że wprawdzie panującym1 
typem szkoły średniej jest gimnazjum hu­
manistyczne (z łaciną), nie jest to jednak 
stan zadowalający, gdyż tylko szkoła z ła­
ciną i greką posiada pełny charakter i za­
lety szkoły klasycznej. Literatura łacińska 
jest przecież tylko słabym odblaskiem gre­
ckiej (Homer, Piąto). Omawiając program 
nauki, autor ze zdziwieniem stwierdza, że 
w miejsce wypróbowwej podstawy wy­
chowawczej klasycznej. (klas , niższych), 
w prowadzono nrntemaiyczno-przyrodniezą, 
zupełnie nieodpowiednią dla znacznie wię­
kszej ilości szkół o nadbudowie typu huma­
nistycznego.

Prof. R. Jamrógiewlcz podaje interesują­
cy obraz „Lekcji języka łacińskiego w V. 
XV1I.“, a J. Parandows&i umawia „Przekła­
dy klasyczne Jana Kasprowicza1’. Prof. T, 
Sicko dzieli się swojemi wrażeniami z po- 
dróży po Grecji. s

W dziale recenzyj 1 bibliografii omówio­
no szereg najnowszych książek dotyczą­
cych świata antycznego. W kronice znaj­
dujemy różne informacje naukowe, zawo­
dowe, nekrologi i t. d.

W programie nowego tego pisma poło­
żono szczególny nacisk na metodologię i 
dydaktykę nauk filologicznych, aby przez 
lo odciążyć _„Eos“, jedyna polskie czaso­
pismo filologiczne, przeznaczone dla specja­
listów i zagranicy. Całość zeszytu, ozdo­
bionego rycinami, przedstawia się .bardzo 
dodatnio 1 należy się spodziewać, żc pismo 
tli potrafi zainteresować nietylko filologów 
klasycznych. Powstaniu zatem tego typu 
czasopisma.' naieży powitać z radością, gdyż 
jest to nowy przejaw kulturalnego życia 
naszego miasta, które pod względem twór­
czości naukowej nie chce się dać wyprze­
dzić stolicy. Jan Bronisław Richter.

1 Spółdzielczość w swym rozwoju hi­
storycznym zmierza do scałkowania 
narodu, przeciwstawia się antagoniz­
mom, jakie rodzi rozwAi wielkich przed 
siębiorstw i usuwa niebezpieczeństwo 
podziału narodu na dwa obozy: nieli­
cznych materjalnie bardzo silnych i li­
cznych rzesz najemników, wyzutych z 
własności. — Spółdzielczość nie tyl­
ko chroni drobną własność od upadku, 
ale sprzyja jej rozpowszechnieniu, 
szczególnie w rolnictwie, nie obniżając 
w niczem techniki wytwarzania. 
Spółdzielnie, przejmują różne funkcje 
(sprzedaży, przeróbki) drobnych przed 
siębiorstw, dla lepszego ich wypełnie­
nia zgodnie z wymaganiami techniki i 
rynku bez naruszania najcenniejszej 
gwarancji niezależności czlowieka-pra. 
cowania na własnym warsztacie.

O bogactwie narodu decyduje nie i- 
lość nagromadzonego w uini bogactwa, 
ale jakość jego podziału, rozpowszech 
nienie. Najzdrowsze stosunki społecz­
ne panują tam, gdzie niema nazbyt ra­
żących różnic majątkowych. Sprzyja 
to bardziej sprawnej organizacji życia 
gospodarczego i osłabia złe skutki mo 
żlir/ych przesileń, Przykład tego mamy 
w Danji, dzięki kilkudziesięcioletniej 

pracy spółdzielni.
Ale propagaując hasło demokratyza­

cji bogacirwa za pomocą spółdzielni, że- 
b2'1 jak najwięcej Polaków stało się ka­
pitalistami, może postępujemy wbrew 

i wskazaniom nauki, która rzekomo uza 
J leżnia rozwój przemysłowy od daleko 
! posuniętej koncentracji w postaci wlel- 

ko-kapitalistycznych przedsiębiorstw ?
Có mówi o łem znany profesor eko­

nomii Anglik Marshall? „Doświadcze­
nie uczy, że idee twórcze :i ekspery­
menty w zakresie techniki, prowadze­
nia i organizacji przedsiębiorstw są 
bardzo rzadkie w przedsiębiorstwach 
rządowych, a niezbyt częste w tych 
przedsiębiorstwach prywatnych które 
wskutek długiego istnienia i wielkich 
rozmiarów skłaniają się ku metodom 
biurokratycznym. Stąd grozi nowe nie­
bezpieczeństwo zacieśnienia sfery roz­
woju przemysłowego, którą szeroko 
zakreśla energiczna inicjatywa mniej­
szych przedsiębiorstw**.

A więc spółdzielczość stawiająca 
sobie za cel organizację i poparcie dro­
bnych sił wytwórczych, jest w zgo­
dzie z ekonomią społeczną i potrzebą 
narodową.

Zestawienie upadłości prywatnych i 
spółdzielczych przedsiębiorstw wyka­
zuje większą trwałość i żywutność 
tych ostatnich.

Co więcej,, spółdzielnie usuwając 
nadmiar organów pośredniczących po­
między producentem a konsumentem, 
przyczyniają się dc wzmożenia sił pro­
dukcji, zwiększenia dochodów produ-, 
centa bez podnoszenia cen.

Jesteśmy narodem biednym, przy­
rost ludności jest większy, niż przyrost 
bogactwa, jesteśmy zagrożeni obniże­

ni.

niem naszej kultury, osłabieniem ener- 
gji i zdolności do rozwijania przedsię­
biorstw u lepszej organizacji.

W tych warunkach szczególnego zna 
czenia nabiera u nas spółdzielczość, 
jako najlepszy .środek wzmacniania 
słabych i tworzenia z drobnych oszczę 
dności rzeczy wielkich. Gdyby spół­
dzielczości" nie było, musielibyśmy ją 
teraz wynaleść dla zaradzenia naszym 
brakom.

Niepodległość polityczna to dopiero 
możność szerokiego rozwinięcia genju- 
szu i pracy narodu przez niczem już 
Hiekrępowane uruchomienie wszystkich 
sił dotąd drzemiących w jego głębiach.

Widząc ciężar obowiązków i prac, 
jakie spadły na nasze pokolenie, nie 
jeden Polak daje folgę dawnej bierno­
ści, apatji i oczekuje wszystkiego od 
Państwa-opatrzności.

Ci, którzy żyją tylko dniem dzisiej­
szym, chcą mieć poprawę zaraz — 
mówią: dość poświęceń i ofiar, niech 
przyszłe pokolenie samo na siebie za­
pracuje..

Ale czy tak mówi dobry ojciec go­
spodarz, który w znoju i trudzie ziemię 
karczuje, dom buduje, od ust sobie odej 
snuje, a radość jego stanowi przeko­
nanie, że zakłada nowe gospodarstwo, 
z którego dopiero dzieci w pełni ko­
rzystać będą?

W Danji przeu 40 laty ułożono plan 
usunięcia nieużytków, jest on dotąd cz? 
ściami corocznie wykonywany i w ro­
ku 1950 w Danji żadnych nieużytków 
nie będzie.

Uszczęśliwienie narodu nie może być 
dziełem krótkiego bohaterskiego wysił­
ku, i spółdzielczość nie jest cudownem 
lekarstwem, którego zastosowanie za­
raz wszystko zmieni na lepsze.

Spółdzielnie mogą tylko stopniowo 
poprawić warunki naszego bytu, po­
większać oszczędności, produkcję, kre­
dyt, taniość, ale nie mogą zastąpić bra­
ku u członków wewnętrznych zasobów 
—umysłowych i moralnych.

Jeżeli pod wpływem pobudek prak­
tycznej natury, dla dogodzenia człon­
kom zaraz, spółdzielnie kultywują sta­
re nałogi, a przedewśzystkiem rozbrat 
rozumu i serca, to niedaleko zajdziemy

Gdzie w spółdzielni członkowie wi­
dzą tylko dobry interes, a kierownicy , 
tylke ideę, tam nie może być skutecz­
nego spółdzialania na dłuższą metę. 
Lepiej więc poczekać z zakładaniem 
spółdzielni, aż inicjatorzy dobrze po­
znają cc w danych warunkach można 
dać zaraz, co w przyszłości, jak do 
tego dochodzić — niż naprędce two­
rzyć tandetę — zły przykład dla in­
nych.

Spółdzielnie to akty wytrwałe? woli 
stowarzyszonych mające na celu opa­
nowanie sił materialnych dla służenia 
narodowi. Wytrwałą wola nie da się 
osiągnąć bez uzgodnienia rozumu z ser 
cem, i pod tym względem spółdzielni 
sa znakomitym środkiem wychowania

narodowego, rozwfostrffc szlAcLećnycb 
charakterów.

Narodowy program pracy spółdziel­
czej nie może być dziełem Jedao-sriti i 
nie może być układany dorywczo. —

Chcę tylko zwrócić uwagę na wielką 
lukę w naszym ruchu spółdzielczym, 
nie marny spółdzielni zarobkujących 
rzemieślników I robotników. Przed 
wojną znajdowaliśmy ujście dia nad­
miaru rąk roboczych w środkowej Eu­
ropie i Ameryce północnej; teraz tego 
niema, a Francja zbliża się up stanu 
nasycenia naszą emigracją. Należałoby 
więc za przykładem Wioch. które od 
dawna skutecznie walczą z tą bolącz­
ką narodową., zająć się organizacją 
spółdzielni pracy.

Nieograniczone jest w Polsce pole 
zastosowania spółdzielczości dla za­
radzenia różnym potrzebom narodo­
wym. Mamy całe połacie kraju, gdzie 
nic nie słychać o spółdzielczości, lest 
dosyć pola. dla działalności wszystkich 
istniejących związków bez niebezpie­
czeństwa wchodzenia sobie w drogę.

Najważniejsze — to jedność ideowa 
ruebu, tak pojęta, że każdy związek w 
zakresie swoich wpływów stara się 
przysporzyć narodowi jak najwięcej 
ognisk zbiorowej pracy, Ubogacającej i 
uszlachetniającej.

Pod wpływem spółdzielczości -naród 
zwiera się w sobie, nabiera więcej sił, 
demokratyzuje posiadanie bogactwa i 
wypiera z pośród siebie wszystko, co 
jest narodowo obcem, a gospodarczo 
— niedołęstwem, marnotrawstwem al­
bo pasożytnictwem.

Ideał dobrego Polaka i spółdzielcy, 
to umieć żyć szlachetnie i pomagać 
w czasie teraźniejszym pokoleniom 
przyszłym.

Stanisław Wojciechowski.

4- Nowa waluta. Wolne państwo Ir­
landii posiadać będzie wkrótce własną 
walutę, przyczem, na wniosek parla­
mentarnej komisji finansowej, w obiegu 
•znajdą się jednocześnie złote i papie­
rowe pieniądze. Wartość banknotów 
zabezpieczona będzie kruszcowym iua 
duszem żelaznym, znajdującym się o- 
becnie w skarbie państwa, a przedsta- • 
wiającym kapitał 6 milionów funtów 
sterlitigów. Odnośny projekt został już 
przyjęty w druglem czytaniu przez 
parlament w Dublinie.

- f  Nowy karabin; Pisma berlińskie 
donoszą o interesującym wyralazku, 
dokonanym przez inżyniera niemie­
ckiego Hermanna Plietha, który zdo­
łał skonstruować „milczący" karabin 
automatyczny, strzelający przy, po ino 
cy zgęszczomego powietrza. Dzięki u- 
lepszeniom, wprowadzonym przez o- 
wego inżyniera do znanego już, nawia 
sem mówiąc, systemu, możliwe jest 
wypuszczenie 25-ci.u pocisków pizy 
iednorazewem naładowaniu broni. W 
czasie prób, poczynionych w obecno­
ści oiicerow Reichswehry, kule nowe­
go karabinu przebijały dwumilimetro- 
wd piachy stalowe z odległości dwóch 
kilometrów. Konstrukcja i szczegóh 
techniczne wynalazku trzymane są o- 
ęzywiście w najściślejszej tajemnicy, 
ponieważ sztab niemiecki, wobec do­
datniego wyniku doświadczeń, zamie­
rza wyzyskać te broń w celach woj­
skowych.
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■?0S BiBUOTEKA „‘jŁHWA POLSKIEGO*.'

William Wendroth siedział nad aktami sprawy M&rble*
Blue, które Robbie Carter kazał skopjować dla mego. Trudno 
było zorientować się w nich, gdyż sprawa ta nie oyła odo­
sobniona, ale łaezyła się z wielką aferą złodziejski; niejakiego; 
Larz Shermana i jeszcze z Jeaną bardzo tajemniczą sprawa, 
w której odgrywał pewną rolę były podoficer, Stefan 
Jantszew.

Kradzieże hotelowe były wówczas na porządku dzien­
nym. Słusznie przypuszczano, że chodziło tu o całą bandę 
zbrodniarzy, gdyz rabunki były tak jprytnie przygotowane 
i przeprowadzone, że Jeden cz‘owiek n\e potrafiłby tego do-
icazać. Pewnego dnia naprzykład, udało się przyaresztować 
w hotelu w Brooklinie jakiegoś awanturnika, nazwiskiem 
Larz Sherman. Był te bardzo piękny chłopak, a głównym za­
jęciem jogo było najprawdopodobniej zawieranie oszukań­
czych małżeństw. Udało się dowieść mu czterokrotnych zarę­
czyn. a każde łączyły się z jakiemś wyrafinowanem oszu­
stwem. Ostatnią narzeczoną okradł poproscu. Utrzymywał 
z nim stosunki Stefan Jantszew, który chętnie przedstawiał 
się jako były oficer, odznaczony medalem za osobistą odwa­
gę w wojnie hiszpańsko-amerykańskiej. Obaj oszuści wystę­
powali pod różnemi nazwiskami i siali postrach w wielkich 
miastach zjednoczonych państw. Następstwem rego areszto­
wania było. przychwycenie hypnctyzera Marblea. Marble 
aranżował w hotelach hypnotyczno-spirytystyczne seanse
i w trzech wypadkach obwiniony był o ułatwienie obrabo­
wania zahypnotyzowanych osób. V/ jednym wypadku udo­
wodniono Stefanowi Jantszewowi (który potem uciekł z wię­
zienia), że posługiwał * się jakimś odurzającym środkiem. 
W drugim, bardziej skomplikowanym wypadku, zamieszany 
był w Sprawę niemiecki inżynier Fryderyk Petzold. Oskarżo­
no go o sprzeniewierzenie portfelu pewnej starsżej damie, 
która oddała nra go na hypno tyczne zlecenie Marblea.. Po­
dobny był trzeci wypadek, w którym znowu wirtemberski 
baron von Finkh pomagał Marblernu. a przypuszczano, że 
baron Finkh i inżynier Petzold byli jedną i tą samą osobą. Ale
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osobisfośol tej me można było nigdy przychwycić, a że bez 
niej nie udało się udowodnić winy Marblernu, ponownie wy­
puszczono go z więzienia, ale przez rok pozostawał jeszcze 
pod nadzorem policyjnym...

Marcie nie interesował już Wendrotha, fem mniej Sher­
man i Jantszew Całą uwagę skupił teraz na mowie obrońćy 
Marblea, który usiłował udowodnić, że Marble był sam ofiarą 
Petzolda, alias Finkha. Marble przypuszczał, że obaj byli 
jedną osobą, chociaż byli inaczej ubrani. Inżyniera Petzolda 
.widział w dziennem świetle, barona Finkha tylko w bardzo 
przyciemnionej sali. A kiedy salę oświetlono ponownie, baron 
Finkh znikł, a Wraz z nim cenny sznur pereł, z szyji zahypno- 
łyzewanej damy. W każdym razie, pani owa nie spostrzegła 
Ifego zaraz. Udko później dopiero, w swoim pokoju i zadenun- 
cjowała Marblea. Ale podejrzenie przeciw Finkhcwi wzmocni­
ło się po przesłuchaniu dyrektora hotelu Majestic, który 
opowiedział o kradzieży popełnionej u sennory Morales, żeny 
boliwijskiego posła. Z tą, nieco ekscentryczną damą zaprzy­
jaźnił się mieszkający w tym samym hotelu major 0'Neal, 
zainteresował ją wirującemi stolikami i hypnotyzmem, 
i w czasie jednego takiego seansu w przyciemnionym pokoju, 
ukradziono jej kolję ze szyi. Pewne podobieństwo obu tych 
wypadków pozwala przypuszczać, że także ów major OTsed 
identyczny był z Finkhem i Petzoldem. Opis osoby tego rna- 
.ora posiadano: smukła, elegancka postać, wielkie ciemne, 
lekko falujące włusy, smagła twarz, i podpadająco jasne, pro­
mieniejące, niebiesko-z-ielone ?

Do tej strony aktów dołączona była 1? ar tka te; treści: 
„z rysopisem tym zgadza się także rysopis tak zwanego far­
mera Eliasza Spry, który w hotelu Katarakt w Niagara Falls 
okifjCi biskupa o.enk. Ściągnął mu torbę podróżną z obliga­
cjami Eroigration Company, wartości 600.000 dolarów. W dwa 
dni yotem odnaleziono torbę ze wszystkiemii papierami 
w krzakach parku T,ictoria. Obligacje były numerowane, w i­
docznie złodziej przekona! się o nieużyteczności popełnionej 
kradzieży. Owego farmera Spry nie odnaleziono nigdy.ta
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...Wcndroth przypomniał sobie opis osoby Gheyua, który 
podyktował Woodpeckerowi do notatnika. Brzmiał zupełnie 
tak samo, jak ten, który znajdował się w aktach Marble-Blue, 
a odnosił się do osoby majora 0'Neal. Dale' zgadzał się zu« 
pełnie z opisem osoby farmera Spry, a bardzo być może, tak-* 
że inżyniera Petzolda i barona Flnkha. Te „podpadająco ja-* 
sne, promieniejące, niebiesko-zielone oczy“ przy smagłej rwa-i 
rzy, były zbyt charakterystycznym szczegółem, aby go prze-' 
oczyć i było to poprostu zastanawiające, że na ,tej podstawie 
nigdy liie przychwycono cp/yszka.

I te „podpadająco jasne, promieniejące oczy",' które raiał 
także człowiek, nazywający się dziś hrabią Gheynem na 
Arenstcin, zaintrygowały bardzo Wendrotha, Po ostatniej 
rozmowie z Gheynem, sąd jego o nim, w rzeczywistości za­
chwiał Się bardzo. Ale to niewytłumaczalne zniknięcie z port­
felu owego listu poste restante, pod adresem „Fredy P. 5005“ 
stało się nowym pokarmem dla jego podejrzliwości. Nie mo­
żna było w żaden sposób wyjaśnić tego zagadkowego zniknię­
cia. Uważał pulares prawie za zaginiony i odnalazł go w pal­
cie. Palto powiesił Franciszek w szatni w  domu Gheynów. 
Zachodziło więc prawdopodobieństwo, że znajdował się on 

.już w palcie, i że tam został wyjęty w celu usunięcia kompro­
mitującego pisma. Fodejrzenie Williama padło na Franciszka, 
Bardzo być może, że chłopak ten grał podwójną grę. Być, mo­
że także, że sam Ghejm był złodziejem, ale w takim razie 
musiałby wiedzieć, że Wendroth nosi ten list przy sobie, a to 
nawet przy bardzo przewidującym kombinowaniu, zaledwo 
możnaby przypuścić.

Ale jak to. zwykle bywa: rozstrzygającemi dla Williama 
były owe „podpadająco jasne, promienne, niebiesko-zielone 
oczy“ w rysopisie majora 0 ‘Neal i farmera Spry.

Wendroth zatonął w myślach. Wskutek denuncjacji nowo­
jorska policja może nanowo rozpocząć dochodzenia w tej 
sprawie, wpaść na ślady i stwierdzić Identyczność Gheyna 
z hocbstaplerem. Ale przed tą ostatecznością cofnął się jed­
nak William. Nie był denuncjaniem. Obliczył co było ludz-

PRZEKJ.ENSTWO losu 207

Jechał z kn!r&mł tylko, bez kamerdynera Aby złagodzić ból 
rozstania, oprowadzał Mary po caiym statku i rozmawiał 
nieustannie, udając wesołość i beztroskę. Prosił ją aby po­
zdrowiła Williama i Lucy Wendroth, których w pośpiechu 
przygotowując się do podróży, nie miał cżasu pożegnać i roz­
mawiał o najrozmaitszych obojętnych rzeczach; pokazywał, 
je; doki i ruch panujący w porcie, naładowywanie wielkich 
statków i tłumy podróżnych. 1 jemu ciężko było rozstawać 
się % nią.

Wkoiica przyszła chwila ostatniego pocałunku i ostatnie­
go uściśnlenia dłoni. Mary trzymała się dzielnie, ale nie mo­
gła powstrzymać łez, które jej do ócz napływały. Rozstanie 
Jto wzmacniało jej miłość; czuła, że niepotrafiłaby już rozłą­
czyć się z mężem...

Z góry, ze spacerowego pomostu, widział ją długo jaszcze, 
choć statek był już w ruchu. Stała na brzegu, z czerwoną, 
jedwabną chusteczką w ręku, powiewała nią jak flagą i pa­
trzyła szeroko oiwartemi oczyma na oddalający się zwolna 
parowiec 1 nie myślała o niczem, odczuwała tylko ostry boi, 
k i:ó. y z serca posuwał się ku krtani 1 zwolna przeszedł w ci­
che łkanie...

Mała, (,żerwcna, jedwaona chusteczka, tam na brzegu, 
była jedyną rzeczą, którą z całej Ameryki chciał ujrzeć 
jeszcze. Natężył wzrok: czerwona plamka zmieniła się w ma­
leńką gwiazdkę i — znikła nagle. Wtedy odwrócił się. Faro- 
,wiec przepływał obok Liberty Isl md i ogromnej statuy wol­
ności. Olbrzymie miasto Manhattans zmniejszało się, j=k 
gdyby tonęło samo w. sobie, kulisy wielkich drapaczy chmur 
ginęły w gęstej mgle. Most Brookliński błyszczał w promie­
niach słonecznych. Brzeg Long Island stał się cieniutką ciem- 
no-zielttuą linją, a gigantyczne parowce rnałemi punktami. 
A potem mijali rafy i ławy piaszczyste, kolorowe boje i latar-
mę morską >  Sandy Hook... Ale Gheyn niewidział już tegc 
Poszedł do swojej kabiny.

27*
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II.

II. Postulaj aiunlnlsiracyjne.
Kongres uważa za niezbędne dla u- 

łaiwierin rozwoju sportu w Polsoc:
1) Udzielam© zniżek kolejowych dla 

uczestników zawodów spórtowyoh i 
wycieczek mrystyęzinych, dla delega­
tów na organizacyjne zjazdy sporto­
we oraz r.a transporty inwentarza 
sportowego. Zniżki te: a) Przy wyja­
zdach ponad 200 kim. powinny być 
ważno, również do pociągów pospie­
sznych, t )  powinny być wydawane 
dla grup złożonych przynajmniej z 5 
osób, a nie 10 iak dawniej, ci a dla Ich 
otrzymania powinno wystarczyć zgło­
szenie wyjazdu na odpowiednim tor- 
muiarzu na 24 godzin naprzód w urzę­
dzie ruchu stacji wyjazdu. Formularze 
zniżek powinny być rozdzielane mię­
dzy poszczególne związki sportowe 
■przez MfańMepfeo Komunikat-,ji za po 
średniotwem Związku Polskich Związ­
ków Sporiowych, przyijzem prawo ko­
rzystania ze zniżek powinno być za­
strzeżone dla klubów zwęszonych w 
Związku Falskich Związków Sporto­
wych za pośrediiicŁwetn związków po­
szczególnych działów sportu.

2) Ułatwienia paszportowe dla spor­
towców, 'wyjeżdżających na zawody 
zagraniczne', oraz dla delegatów na 
międzynarodowe Kongresy Sportowe, 
udzielanie .książeczek żeglarskich dla 
żeglarzy sportowców, i

3) Ulgi clowe dla tych artykułów 
■sportowych, które niezbędnie musi się 
sprowadzać % zagranicy, przyczern ar­
tykuły sportowe nie powinny być pod­
ciągane pod najwyższą taryfę cłową, 
jako towary luksusowe.

4) Ustanowienie państwowych wę­
drownych nagród honorowych dla za 
wodów o Mistrzostwo Polski w każdej 
dziedzinie sportu. - *

5) Budowę stadjoniu reprezentacyjne 
go w Warszawie, przyczern Kojigreś; 
uważa za wskazane, aby Związek Pol­
skich Związków Sportowych współ­
działał w tej budowle przez utworze­
nie komisji, złożonej z fachowców w 
zakresie budowy stadjonćw wogólno- 
ści, oraz fachowców w zakresie urzą­
dzeń dla poszczególnych sportów.

fi) Wybudowanie w Polsce dostate­
czne] liczby basenów pływackich, za ­
równo. krytych, jak i otwartych, tak 
aby w miastach jeden basen wypadał 
przynajmniej na 100.000 mieszkańców.

7) Należytą rozbudowę i konserwa­
cję sieci dróg, niezbędnie potrzebnych 
dla rozwoju sportu automobilowego, 
kolarskiego i motocyklowego oraz tu­
rystyki w odnośnych dziedzinach.

8> Popieranie życia sportowego 
przez magistraty miast, a to przez, 
przydział gruntów na boiska sporto­
we, pomoc w ich budowie, tworzenie 
nagród honorowych, udzielanie sub­
wencji finansowych dla klubów spor­
towych itd.

9) Popieranie rozwoju przemysłu 
sportowego w Polsce.

10) Fomoc polskich placówek dyplo­
matycznych zagranicą w nawiązaniu 
kontaktu z instytucjami sportowemi

innych państw, oraz zainteresowanie 
się ich ruchem sportowym w Polsce i 
ekspedycjami naszymi ma zawody mię­
dzynarodowe.

U) Kongres popiera Inicjatywę 
Związku Polskich Związków Sporto­
wych i uznaje niezbednuść budowy w 
Waaszawk Domu Sportowego, który 
byłby wkiomjrm znakiem siły i zna­
czenia sportu w  państwie, lego budo­
wa jest niezbędna dla rozwoju sportu, 
jako części wychowania Szycsnego,

12) Wydanie przy poptodu finanso- 
wern państwa w języku francuskim 
brosaory informacyjnej o sporcie w 
Polsce, oraz dzieła o rozwoju sportu 
w Police dla użytku zagranicy.

I I ,  Postulaty finansowe,
Kongres uważa za niezbędne dla u- 

latwienia rozwoju sportu w Polsce;
1) Wydatną powiększenie budżetu 

państwowego ną popieranie życia 
sportowego w Polsce, w szczególności 
na budowę stadionu reprezentacyjne­
go, pływalni, boisk i innych urządzeń 
sportowych, sprowadzenie instrukto­
rów oraz -urządzenia kursów instruk­
torskich, wydawanie podręczników l 
regulaminów.

2) Pomoc finansową państwa i władz 
samorządowych dla przygotowania i 
na wyjazd ekspedycji polskiej na za­
wody olimpijskie.

3) Zasięganie przy rozdziale sub­
wencji państwowych na cele sportu 
opiuji Zarządu Związku Polskich Zwią­
zków Sportowych, Kongres wyraża o- 
■pfaję, że poza wyjazdami drużyn re- 
prezeritacyjnycli na zawody między­
narodowe, które ze wjględów propa­
gandy powinny być subwencjonowane 
przez Mta. Spraw Zagranicznych, Pań 
stwowy Urząd Wychowania Fizycz­
nego powinien udzielać subwencji 
przedewszyatkierai pa inwestycje real­
ne, z których korzyść mogą odnieść 
nie tylko członkowie danego klubu, 
ale ogół upiawtejących sport, jakoteż 
na wyd jfid o znacz erJu ogólnem, n. p. 
wydawnictwa, nłe zaś wydatki admi­
nistracyjne danego kl-ubu lub związku.

4) Udzielanie pożyczek długotermi­
nowych prze® Bank Polski klubom 
sportowym na budowę urządzeń spor­
towych, pomoc finansową państwa ! 
samorządu dla. tych surnyeh celów w 
formie pożyczek długoterminowych, 
względnie inną organizację kredytu 
bitdowlańo - sportowego, który umoż­
liwiłby kiuoom budowę boisk i urzą­
dzeń srortowych.

3/ Obracanie dochodu, jaki gminy e- 
siągają z podatku od zawodów sporto­
wych na cele Inwestycji realnych w 
dziedzinie wychowania fizycznego I 
sportu, w  szczególności zaś budowę 
boisk sportowych.

Uchwała wykonawcza.
Wykonanie uchwał Drugiego Fo!- 

sldogo Kongresu Sportowego, ewen­
tualnie staranie o ieh wykonanie, po­
leca się Zarządowi Związku Polskich 
Związków Sportowych,

Trzeci Polski Kongres Sportowy 
winien się odbyć w roku 1931,

Czar ni—Polonia; 1:1; (1:1).

bardziej, ae pomoc; Polonii była zna- 
oauis lepsiza, niż ta sama Hula Czar­
nych i jeśli zawody nie skończyły się 
przwgraną geopodarzy, mogą to za­
wdzięczać doskonale broniącemu bram 
Id Drapale, który tólka pewnych — 
zdawałoby się — sytuacji obronił, lub 
też zantaill w róg zazwyczaj niewy­
korzystany,

W drużynie Cziruych przedewszy- 
stklem bardzo słabo grała pomoc, 
wskutek czego atak zdany byl na 
własne siły i nie mógł podołać do­
skonale grającemu Jelskiemtu w o- 
bronie, o którego rożbrjaiy się wszrd* 
kie ataki Czarnych, bo gdyby nie Jei- 
sbi, drużyna Polonii pizy tak niepe­
wnym bramkarzu jak Gross mogłaby 
pomieść sromotną kieskę.

Pj zez całą pierwszą potowy widać 
było przewagę Potonji, która grając 
krótkimi passingaoi, zmęczyła gra­
czy Czarnych, którzy nie mogąc so­
bie dać rady niepotrzebnie zadnio 
biegali, a tem samem męczyli się.

Również błędem gospodarzy było 
przemęczanie prawego skrzydła, tem- 
bardziej, że Polonia dość prędko 
zorientowała się i Ostrowskiego do­
brze pilnowała.

Gra parZez cały czas była nawet 
bardzo ' ciekawa, tembtrdziej, że już 
w pierwszych 15 minuta uh zestal .u- 
stalony wynik 1:1, który mimo obu^ 
■stronnych wysiłków został do końca 
■niezmieniony.

Dezorientację w pierwszej połowie 
wprowadzały wśród graczy jednakie, 
a raczej zupełnie podobne stroje, bo 
Polouja wystąpiła w czarnych ko­
szulkach i oiałych spodenkach, ząś 
Czarni przeciwnie w bit-łych koszul­
kach i czarnych spodenkach, to też 
mądrze urządzili się Czarni zmienia­
jąc w drugiej połowie koszulki na ko­
lor czerwony, ,

Grę rozpoczyna Polonia, piłka w 
kilku sekundach zostaje przeniesiona 
pod bramkę Czarnych i na aut. Na­
stępuje kilka obustronnych ataków, w 
których strzał na bramkę Polonii ła­
pie Gross, wypad Tupalsfciegc. koń­
czy się autem, pewną pozycja pod 
bramką Polopjl nie została wykorzy­
stana, dopiero 12 min. przynosi pier­
wszą bramkę dla Czarnych, strzeloną 
przez Chmielowskiego z wolnego, 
przyczern piłka odbita od wewnętrz­
nej krawędzi i wpada do siatki, zaś 
w dwie minuty pćźrJel bardzo ładny 
strzał głową łapie Drapała pet o, by 
za chwilę puścić .strzał Aiasze yskie- 
go, który ustalił wynik 1:1. Parę mi­
nut później znów niebezpieczną sy­
tuację wyjaśnia Drapała, wypad Czar 
nyeh kończy się skuteczną interwen­
cją Grossa, bardzo ładnie strzelonego

wolnego broni Drapała. NaogóŁ ataki 
idą raz w jedną, to znów drugą stro­
nę, jednak przewaga Polonii zaczyna 
się córa* więcej uwydatniać. Jeszcze 
jeden atak Polot'ji kończy sie regium 
do Czarnych, za chwiię znów róg óo 
PóJoaji i po kilku bezowocnych ata­
kach końcey się pierwsza potowa 
wynikiem 1:1, rogów również 1:1.

Fó pierwszej połowie słyszało się 
na trybunie glosy, że Polonia — są* 
dząc z przebiegu gry — powinna wy- 
grać 2 imb 3:1. Ze zmianą jednak ko­
szulek przez Czarnych zmieniły się 
też role, Czarni coraz częściej przy­
chodzą de głosu, coraz energicznie} 
atakują. Następuje nawet kilkanaście 
■mtant silnej przewagi Czarnych, któ­
rzy wprost usadawiają się pod brarm 
ką Polonji, jednak wynik pozostaje 
niezmieniony, zwiększa się tylko ilość 
rogów do 6:4 dla Czarnych.

V/ ostatnich 19 minutach gry znów 
Polon ja zaczęła nacierać coraz gro­
źniej i zdawało cię, że zwycięska 
bramka wisi w powietrzu, wynik z 
pierwszej połowy nie został jednak 
naruszony do końca.

Opisując poszczególne drużyny za­
cznijmy ud Czarnych, u których O- 
strowski na pr. skrzydle był najle­
pszym z całego ataku, zatrudniany 
jednak zbyt często, zmęczył się i pod 
koniec drugiej potowy nie miał sil clą 
gtiąć. na bramkę Polonji, W ataku 
Czarnych zawiódł Winnicki, ociężale 
grat Sawka, zupełnie słabe Uomiczck, 
zadowolił zaś. Chmielowski. Pomoc 
gospodarzy grała zbyt defenzywinie, 
najlepszym zaś był Witkowski bar­
dzo słabym Kcnopasck. W obronie 
tym razem Bydltfiski lepszy" był od 
Kmicińskiego. Drapała, jak pisałem 
wyżej, bardao dobry.

W drużynie Polonii bardzo niepe­
wnie grał Gross w bramce, który 
niektóre sytuacje obronił jednak zupeł 
nie przytomnie. Nowikow w obronie 
zupełnie słaby, zaś Jelski doskonały. 
W pomocy wyróżnia! się Loth Ste­
fan na środku, choć i bocznym pomo­
cnikom nie wiele można zarzucić. W 
ataku doskonały Tupalskl i Grabow­
ski, zwłaszcza Grabowski doskonały 
technicznie, był bardzo dobrym kie­
rownikiem napadu. Zimowski, Ata- 
szewski i Hamburger przeciętni.

Sędzia p. Roserfelć z Bielska bez 
zarzutu. Publiczności 3.500.

* * *
i Sytuacja w Lidze przedstawia się 

obecnie jak następuje:
1. ŁKS„ 2. Wisła, 3. Czarni, 4, 

TKS., 5. IFC., 6, Polonja, 7, Pogoń, 
8, Turyści, 9. Warta, 1.0. Warsza­
wianka, li. Legja, 12. Hasnnnea, 13. 
Jutrzenka, 14. Ruch. W, Rz,

Pogoni—Tuiiśd S:f ( :0).
(Telefonem ca naszego kcresponJeuta)

Od kilku dni toczyły się wśród 
sportowców lwowskich dyskusje na 
temat wyników drużyn lwowskich i 
o ile nie pomylono się w zgadywaniu 
na ifcemat wynika ■ Wisła—-Haśmonea, 
o tyle nikt nie przypuszczał wyników 
remisowych Czarnych i Pogoni.

Czarnym zawsze w rozmowach 
przepowiadano ■zwycięstwo i to ró­
żnicę najmniej dwóch bramek, poro­
biono nawet w tym duchu zakłady i 
przegrana. ... ,?::l

Na chwilę cepra wda nikt nie prze- 
wlćyw cł, że Czaimi idąc zwycięsko

od zawodów do zawodów, po poko­
naniu .drużyny Pogoni, załamią się .na 
drużynie Polonji, która, jeśli mamy 
szczerze pisać, powinna była wyje­
chać ze Lwowa z dwoma punktami, 
ze zwycięstwem, bo wynik zawodów 
niekoniecznie odzwierciedla ich prze­
bieg,

Obie drużyny rozporządzają nad­
zwyczaj lotne mi atakami, przyczern 
Polonja grała może ofiarniej, jej gra­
cze lepiej ustawiali się, znacznie szy­
bszy mieli start do piłki i tem wła­
ściwie górowali nad Czarnymi, tem

Łódź, 24 kwietnia. Zawody o mi­
strzostwo Ligi. Gra nadzwyczaj ema­
liu ją c ą , z rem że Turyści byli le­

piej zgrani i tern górowali nad Pogo­
nią. Po całym szeregu obustronnych 
ataków piłkę dostaje Stonecki, który 
podciąga pod bramkę, centruje do W a 
oka, który strzela nieuchronną, bram­
kę. Kilka minut później Kulawiak wy- j 
równuje jednak sędzia nie uznaje 
bramki, ponieważ Kulawiak stał na 
pozycji spalonej. Eto końca pierwszej 
połowy cały szereg obustronnych a- 
taków, których żadna strona nie umie 
wykończyć, ani też cały szereg dogo­
dnych pozycji wykorzystać.'

W drugiej połowie gry Turyści co­
raz częściej atakują i w jednym z ta­
kich ataków w 20 min. Kubik wyrów­
nuje z  podania Kulawiaka ustalając 
tem samem wynik.

Do końca gry Fogofi usiłuje uzy­
skać prowadzenie, jednak kilkanaście1 
pewnych pozycji psuje Garbień strze- ' 
łając poza bramkę. Wyniku to jednak 
nie zmienia i sędzia p. Ziemiański z

Krakowa, który sędziował bardzo sta 
bo- odgwizduje zawody.

W  drużynie Pogoni doskonały byl 
Olearczyk, znakomity Fichtel w po­
mocy, oraz Kuchar, Bacz i Stonecki. 
Słabszym był Szabakiewicz 1 Gar- 
btsń, zaś bardzo niepewny Lacho­
wicz na bramce.

U Turystów doskonały był bram­
karz, ier.omer.alny (jak nam podaje 
nasz korespondent) Karasiak, dobra 
pomoc, zaś w ataku Michalski ł Kula­
wiak wybijali się swą grą.

Lwowianie raogól górowali star- 
tem do piłki. Gra przez cały czas o- 
stra. Sędzia w drugiej połowie gry 
chciał usunąć z boiska Garbienia, u- 
legt jednak namowom drużyny Pogo­
ni i zgodził się na jego zostanie.

Publiczności 6000, liczba nie widzia­
na dotychczas w Łodzi na żadnych 
zawodach.

KAkYA 2SSEDLA
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iTTelcfonem od naszego korespondenta)

Kraków, 24 kwietnia. Zawody o mi­
strzostwo Lisi. Ora interesująca, tem­
po gry bardzo żywe przez cały czas 
gry, przycjsem obie strony nie wyzy­
skały całego szeregr. dogod. sytuacji. 
Grę zozipocryna Wisła i w pierw­
szych Miku minutach uzyskuje 4 rogi 
niewyzyskane, poezem zrywa się do 
igry Kasmonea i Steuermah wykorzy­
stuje błędy Makowskiego i Skryako- 
wicza i strzela jedyna bramkę dła 
swych barw. W 15 minucie groźny 
strzał Steuermana przechodzi toż 0- 
bok słupka, zaś w 18 min. za tuul 
Schneidra na polu karnym dyktuje sę­
dzia rzut karny, którym Adamek wy­
równuje wynik. Do końca pierwszej 
połowy stała przewaga Wisły, przy- 
czem środkowa trójka jest bardzo 
groźna, nie umie jednak wykorzystać

całego szeregu pewnych fcólycSL 
W drugiej połowie już w 8 minucie 

po zamieszaniu, za rękę na polu kar­
netu dyktuje sędzia drugi kamy rżsĄ i 
który Adamek przemienia w dragą 
bramkę dla swych barw. Przewaga 
Wisły zaznacza się coraz dobitniej, 
zaś Hasmor.ea ogranicza się do wy­
padów kończących się na doskonałej 
obronie Wisły. W 28 min, Balcer wy- 
korzysttłje błąd popełniony przez Re- 
dłicha i ustaia wynik 3:1. Do końca 
&ry alak Wrisły ;nie ustaje i ezw«vttęj 
bramki supełnie prawidłowo strzelo­
nej sędzia irie uznaje. Rogów 13:3 dla 
Wisły. Sędzia p. Kowalski z Łodzi 
słaby. Najlepsi na boiska Katlarozyk, 
Adamek i Sferynkowicz z Wisły, oraz 
obrona Schneider i obaj skrzydłowi z 
HasmoneŁ Publiczności 3000.

Biegi m przełaj „Wieko lewap44.
201 ZAWODNIKÓW Ni* STARCIE-

Lnpontrjąca Eczba zawodników zgło­
siła się do Il-gicn tegorocznych biegów1 
na przełaj o nagrody Redakcji „Wlejoi 
Nowego*’. Na 250 zgłoszonych, 201; sta- 
nęilo na starcie, a 180 bieg ukończyło, 
który to sukces stawia oas pod wzglę­
dem ilości zawodników na długiem miej 
scu po Warszawie, gdzie do propagan­
dowego biegu stanęło 318 zawosfcików.

Już cd. 10 rano na placu * Targów 
Wschodnich zaczęły się gromadzić tłu­
my publiczności, które do chwilą starta, 
do godz. 12.30 wzrosły do 2000 osób.

, Nie dziwimy się przeto organizatorom, 
że tych tłumów publiczności i zawodni­
ków me mogli utrzymać w porządku 
mimo sprytnie obmyślanego ogrodzenia 
sznurowego, do którego dopuszczani 
byli. tylko zawodnicy.

Pogoda jakby wymarzona do biegu, 
bo choć bieg odbywał się w samo po­
łudnie, nie było gorąco, to też zawodni­
cy kończyli bieg prawie nie zmęczeni, 
tembardziej, że po badaniu lekarsktem 
całego szeregu zawodników niedbpasz!- 
czouo dió biegu.

Trasa biegu seniorów zataczała cyfrę 
8, przyczem zawodnicy musieli- tuż obok 
startu przebiede jeszcze raz, co umożB- 
Wito publiczności śledzenie walki na 
trasie.

W biegu jenjorów, 3 kfai., na 71 star ­
tujących, 65 bieg ukończyło. Wyniki 
w tym biegu były następujące: 1) Saia- 
ban (niestowarźyszony), 2) Dobosz 
(Sparta), 3) Frręs Julgan (Pogoń; (ide- 
stowurzyszuny), 4) Bfues FiatioKzak 
(niestow.), 5) Bieniasz (Pogoń), 6) Jane­
czek (Czarni), 7) Bedlewicz (Pogoń). 
8) Czorny (niestow.), 9) Iczik (Eiafii, 10) 
Kochanowski (Biali), U) Belaowslci (me 
stowarzyszony), 12) Czotowski (Biali), 
13) Maciabouh (Pogoń), 14) Nacneczew- 
ski (nłestow.), 15) Szebesty (Sparta).

Bieg seniorów, 4.5 kim., odbył Się w 
konkurencji jednostkowej i drużynowej, 
przyczem za zwycięstwo drużynowe 
przyznaje się drużynie ptdur wędrow­
n y . klóry dragi rok z rzędu wygrywa 
Pogoń.

Wyniki w konkurencji drużynowej 
były następujące: 1) Pogoń 80 pkt. (2, 
8, 12, 16, 18 i 24 miejsce), 2) 6 p. toto.

• 138 pkt. (4, 6, 19, 33/ 34 i 42 miejsce), 
3) Czarni 177 pkt. (9, 2i, 28, 35, ‘10 i 44 
miejsce), 5) 40 pp. 270 pkt, 6) Drótr 350 
pkt., 7) Sokół-?Aacierz 419 pkt.

W konkurencji jednóstkowej w ogól­
nej klasyfikacji wyniki są następujące; 
1) Motyka (AZS. Kraków), 2) Waran 
(Pogoń), 3) Lfcberman (Jutrzenka), 4) 
Boski (6 p. toin.), 5) Schatz (Drcr), 6)

Pudel (6 p. łoto.), 7) Zwarysiewicz (Le- 
chja), 8) Smoczyński (Fogoń), 9) Koło­
dziej (CzaraJ), 10) Czenezek (Legja), 
II) Supet (Legia), 12) jakubowski (Po­
goń). 13) Serwaciuk (Lechja) 14) Susła 
(Sokół III.), 15) Moździerz (Lechja).

Seniorzy w  konkurencji jednostko wej 
podzieleni byli na cały szereg grap, w 
których kolejność jest następująca:

Ł Grupa Piłkarze klasy A i 3 : 1) Lie- 
brrrmn (Jutrzenka), 2) Serwaciuk (Le­
chja), 3) Laciro wiiez (Lechja), 4) Miel­
nicki (Czarni), 5) Jachura (Lechja), 6) 
Weigmań (łiasmonea).

UL Grupa Piłkarze klasy C: 1) Zwa- 
ryslewicz (Lechja), 2) Smaczyński (Po­
goń), 3) Szwadron (ilasiriotmea), 4) Gio- 
dzińska (Pogoń), 5) Jaźwiecki (Lechja), 
6) Kupczyk (Pogoń) zestal zdyskwalifi­
kowany, wobec czego miejsce to przy­
znano Makler owi, (Lechja).

UL Grupa zwycięzców posad 21 »&t: 
1) Motyka (AZS. Kraków), 2) Wrona 
(l ogoń), . 3) Schatz (Dror), 4) Roseu- 
busch (Czarni), 5) Półtorak (Gzami), 
6) Troean (Geuśm).

IV. Gram zwyciężonych ponad 21 lat; 
1} Kołodziej (Czarni), 2) Supeł (Legja), 
3) Moździerz (Lechja), 4) V/aszczyszyn 
(Legja), 5) Galązowski (Pogoń), 6) Ma­
kar (Legią). ,,

Y. Grupa 19 i 20-letnlch: 1) Czenezak 
(Legja), 2) Jakubowski (Pogoń), 3) Ru- 
binowsid (Pogoń), 4) Poleczek (CcauBi), 
5) Wańczycld (Pogoń), 6) Jałowy (Po­
goń),

VI. Grapa jrmjorów: wyniki podane
wyżej, ponieważ bieg ich odbył się zu­
pełnie osobno na trasie krótszej.

m  Grupa 33—41-Ietnich: rgibsi1' słę 
tylko jedyny przedstawicie! seniorów, 
który na 73 miejscu zdlobyl WeEchaw- 
skt (AZS.).

Vm. Grupa robotników: 1) Biłyk
(RKS.), 2) Zawadzki (Browar), 3) Kaha- 
nc Metal), 4) Kiiehł (Metal), 5) Sclilei- 
cher (Męląl), 5) Wicfc (Grafika).

IX. Grupa wojskowych: 1) Boski (6 
p. lotn.), 2) Rudel (6 p. lato.), 3) Suski 
(b p. lufa.) 4) Rappe (40 pp.), 5) Janicki 
(6 p. lotu.), 6) Patia (6 p. lotu.).

X, Grapa Harcerze 1 Sokoli: 1) Susła 
(Sokół III.), 2) Koomar Dror) ?j£ 3) 
Kiischner (Sokół-Maeierz), 4) Englert 
(Sokół-Macierz), 5) Kulicz (AZS. Har­
cerze), 6) Trzyżewski (Czarni Harce­
rze).

Organizacja biegu dobra.
Nagrody zwycięzcom zostaną rozda­

ne w niedzielę, 1 maja, w sali sesyjnej 
„WiekS Nowego”. W. Rz.

Kronika spriws.
ZAWODY O PUHAR WIELKANOC­

NY L. O Li P.- N.
6 p. Lotniczy — Metal 6:1 (2:0). Sę­

dzia dl. Roder,

II 0:0.Ekran —- Pogoń
Schneider 

Kresovia — Yictoria 4:3 (3:2) 
dzia p. Gołdstaub.

Sędzia p.

Se-

Bisty Orzeł — Browar 2:0 (0:0). 
Sędzia p. Byk.

Lechja — Barkocńfca 3:2 (3:2). Sę- 
dzala p. Friedfeid.

ZAWODY PRZYJACIELSKIE.’
Świteź — Hasjuonea E 1:0 (1:0). 

Sędzia p. Wieczysty.
Świteź H — licsmoaea III 12:0 (1:3). 

Sędzia p. Bireaduń.
łiasmonea IV — Pncti H ?d> (1:0). 

Sędzia p. Fdar.

Z SEKCJI KOLARSKIEJ „POGONT.
W dniu wczorajszym odbyła się 

druga wycieczka turystyczna do De- 
rewacza — Lwów przy dradze syryj­
skiej, którą prowadat p. Cł  Ignato- 
wicz. Udział wzięło 30 członków, a 
maimy nadzieję, iż na przyszłą Nie­
dzielę przybędzie ich więcej, gdyż; za­
rząd Sekcji urządza konkurs wycie­
czek turystycznych przeznaczając 
piękne nagrody i żetoiny dis. tych, któ­
rzy wykażą się przy końcu sezonu naj 
większą flośdą odbytych wspólnie 
wycieczek.

Pogada dopisała, wszyscy wtócili 
w dobrych hun:orach po „dworskim** 
podwiecrocku. Przydałoljy Fę tylko, 
by miarodajne czyirnM wpłynęły na 
szybką naprawę, zupełnie miejscaimi 
rozbiitea drogi stryjskiej, temibardiziej, 
że odbędą się mą niej w tyra roku Mi­
strzostwa Polski i Mika innych więk­
szych zawodów kolarskich.

WIADOMOŚCI k r a jo w e .
CRACOYIA — WAWEL 3:f» (3:3). • 

(Teleżon własny). 
Mistrzostwo' kl. A. okręgu krakow­

skiego PZPN. Ertraki strzelili Chruś­
ciński: {2} i Nawrot. Sędzia p. Seidner. 
Publiczności 300 osób
Warszawą,

Warta — Warszawianka 5:1 (3:0).
Zawody o mistrzostwo Ligi. Sędzia p. 
Hanke z Łodzi
Toruń.

T. K. S. — Leg^r 2i2 (1:1,.

Katowice.
Ł. *K. S. — Ruch 3:1 (1 rt>).

Poznań.
Poznań — Warszawa ó:2 (5:1). Sę­

dzia fcpł. Baran.
Katowice I. F. C. — K. S. 09 My­

słowice 12:1 (9:1).
Katowice. Roździeń (Szopienice) — 

Węichsel (Hłmdenburs) 5:1.
Iraków, 24 kwietnia (Tel. wł.) Tur­

niej spriuten^wsiki Jutrzenki wygrywa 
Gracovia 25 pkfcV 2) Wisła 32 pkt., 3) 
Jutrzenka 53 pkt. Najlepsze wyniki 
lód m Belcer 11*2 se!c., 200 m. Balcer 
24*6 sek., 300 m. Droydowski 39*2 sek.

KPC.NIKA ZAGRANICZNA,
Praga. Gzedhasłowacja Węgry 

4:1 (3:1). 22.000 widzów. — Skvoi 
Żiś’kov — D. F. G. 2'Oj ĆzecfaośJoyan 
— Victoria Żiżkov 3:2, Sparta — Mo­
rawska Ostrawa 4:1.

Londyn. Carbisseilly — Arsenał 1:0 
(0:0), Zawody finałowe o puhar angiel 
ski rozegrane w obecności 90.000 wi­
dzów i króla angielskiego.

Budapeszt.' Praga --- Budapeszt 2:1 
(2 :1).

Wiedeń. Rapid — Admira 2:2, wy­
nik nierczeto/ygn:ęty pomimc przedłu­
żenia gry, Austria — W. A. C. 5:3 
(3:3, 2:1) półfinały o puhar wiedeński. 
Vienam — Sportcluib 5:1 zawody o mi­
strzostwo.

Rzym. 24 kwietaia (PAT.) Wczoraj 
popołudniu iekko-atleci polscy zwie­
dzili okolicę Rzymu. -W miasteczku 
Genzano, udekorowar-em polskim: i
włoskimi sztandarami,- ludność zgoto­
wała dmżyiłie polskiej owację kwia­
tową, Wznosząc okrzyki na cześć Pol­
ski i Włoch. Popi zedzami przez wło­
ską orkiestrę, grającą przez cały czas 
hymn polski, przeszli lekkoatleci 
przez miasteczko do urzędu' komunal­
nego, gdzie .fch gorąco witał miejsco­
w y  burmistrz. Serdeczny nastrój pa­
nował do końca pobyto. Lekko-atleci 
włoscy okrzykami r.a cześć Polski że­
gnali na dworcu drużynę polską uda­
jącą się dra Florencji.

Wiadomości bieżące.
TEATR WIELKI.

Pc-kedziaieh, 33 łan. „Oj^tsrafca aa wy­
spie PaKO-Puso'“.

Wtorek, 26 bm. „Legenda Bałtyku".
TEATR NOWOŚCI,

Putflsd-'lalek, 25 bm. „Król Kawy".
■Ytorak, 15 km, nPaooa a dobrego co,tu*'

TEATR MAŁY. r '
Poniedziałek o 7.30 (,PotasE i Perłnrattar". 

Ceay raiźone.
Wtorek o IM  „Fołscu i ?erłnHitter‘‘. 

Shay ff uiżpsre.
= 0 =

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych Umach Muzeum Przjtuyslowego, bra­
niu od nttey DUedcszyckict). Wystawa 
T Jednorołw-.

= 0 —
—- Do numeru ń l̂ałejszego dołącza­

my następny :.rknsz naszego dodatku 
powieściow ego .Przekleństwo^ losu",

— Dziś, w poniedziaifek,' odbędzie się 
koncert SwiSetnych śpiewaków włoskich, 
sopranistka Eldy di Verofl i tenora Um- 
berta Macneza Akampanjuje kapel­
mistrz opary rsymstóej Aleksander Kl- 
,;echto. W programie pieśni, ar je i duet3r 
z rnipięlaiiejszych oper włoskich.

— Wielki koncert symfoniczny muzy­
ki współczesnej odbędzie się w piątok, 
29 bm. Polskie. Tcararzystwo Muzyczne 
świadome swego odpowiedzialnego za* 
dania krzewienia kultury muzycznej, po­
stanowiło w przyszłości uwzględnić 
twórczość kompozytorów współcze­
snych. Na koncercie symfonicznym 
z dnia 29 bm. wykonane zostaną: Ra- 
ba-uda, Prozesiom Noctume, Michauda, 
Suitę brazylijską, Stoaydńskiego, Suitę 
fat/ecz-tą i Korngoldla naizykę do Szeks­
pira „Wiele hałasu o nie“.

— Zebrani© pod pomnikiem Głowac­
kiego, W dniu wczorajszym w parku 
Łyczakowskim odbyła się uroczystość 
uczczenia 133 rocznicy zwycięstwa ra­
cie widnego oraz bohatera ludlu wiej­

skiego Bartosza Głowackiego, urządzo­
na stimnien: Siow. „Gwiazda". Już 
przed godz. 1130 a stóp pomnika zgio- 
rnadizili się przodisf-uwtóele władz cy­
wilnych, wojistowych i miasto, zarząd 
„Gwiazdy**, delegacje stowarzyszeń, ce­
chy ze sztandarami, weterani z r. 1863, 
delegacja Korpusu kadetów ze sztanda­
rem, oddziały straży pożarnej Sokola, 
oraz liczne rzesze publiczności. Honory 
*rcćsknwe odtkwrJ szwadron 14 puikn 
ułanów z orkieitoą. Uroczystość rozp.i- 
częla się odegraniem przez orkiestrę 
„Boże coś Polskę**, poczym wygłoszono 
dwa przemówienia okobcznościowe im. 
miasto i Stów. „Gwiazda**. „Róia** ode­
grana przez orkiestrę ułańską zakcń- 
czyła uroczystość. Wśród obecnych za- 
uważyMmy woj, Garapfcha, radcę Hoef 
insgora, mjr. Kłiin^, prezesa Irzyica i 
wiele innych.

— Rewizyta rumuńska. Jak się do­
wiadujemy, w wycieczce, która przeje­
żdżała onegdaj przez Lwów, biorą u- 
dział nie adwokaci rumuńscy,, lecz pro 
iesorowie Uniwersytetów rumuńskich, 
a mianowicie pp. Paweł NeguLescu, pro 
fesor prawa administracyjnego na Uni­
wersytecie w Bukareszcie i ,prof. Uni­
wersytetu Anibal Teodorescu, bur­
mistrz miasta Bukaresztu w towarzy­
stwie sekretarza Instyto dla prawa ćd- 
moinisitracyjnego w Bukareszcie p. dra 
I. Merlescu. Wspomniani goście rumuu 
scy banią w Polsce w odpowiedzi na 
zeszłoroczną wizytę w Rumunii pol­
skich profesorów prawa administracyj­
nego.

—- Sekcja dla uroczyste; Akadem.!’ 
Komitetu 3-gc Maja, odbiegając do 
wieloletniej tradycji urządzania Aka­
demii w sali ratuszowej, przygotowuje 
na dzień 2 maja (poniedziałek) w Tea- 
trze Wielkim o godz. 7 i pół uroczysty 
obchód na uczczenie święta Narodu-; 
wego. Na wysoce wartościowy pro-
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gram złożą sie- przemówienie gen. dy­
wizji J\VP Władysława Sikorskiego, 
utworj. chóralne i orldestraine L. vdn 
Beethovena Witolda Friemanna i in­
ne, których wykonawcami będą: chó­
ry i zespól orkisstraicy Towarzystwa 
Muzycznego, Towarzystw „Lutni** i 
„Echo", ora? uproszeni soliści i orkie­
stra miejskich teatrów. Zakończy wspa 
niały fragment sceniczny St. Wyspiań­
skiego p. t. „Królowa Polskiej Korscy", 
z udziałem całego zespołu dramatu. — 
Komitet pragnie ułatwić udział wszyst­
kim sferom społeczeństwa w tym pod­
wójnie uroczystym obchodzie majo­
wym 1 rozpoczyna sprzedaż biletów 
(po cenach przedstawień dramatu po­
południowych) od wtorku, dnia, 25 
kwietnia, od godz. 10 do 1-ej ii od godz. 
-5- tej do 7-mej w lokalu Towarzystwa 
Szkoły Ludowej przy ul. Fredry 1. 3, 
I piętro. — Pożądańem jest rychle na­
bywanie biletów.

— Pamka na wczorajszem popołud- 
fiiowem przedstawieniu. Podczas wczó 
rajszego popołudniowego przedstawie­
nia w Teatrze Wilekim pewien robot­
nik, którego nazwiska raport policyj­
ny nie podaje, niósł z bufetu trzeciego 
piętra duży balon wody sodowej do bil 
fetu na pierwszem piętrze i w pewnym 
momencie opuścił ciężki balon, który 
spadając na podłogę Wywołał wielki ło 
skot w gmachu. Upadek tego ciężkiego 
naczynia wywołał poniekąd panikę 
wśród publiczności, która nie zdając so 
bie sprawy z tego, co zaszło, poczęła 
wychodzić ze sali, wobec esego przed 
stawienie zostało przerwano. Dzięki 
szybkiej interwencji dyżurnego korriisa 
rza sprawa rychło wyjaśniła się, wo­
bec czego przedstawienie zostało pod­
jęte.

— Echa afery dolarowo-wekslowej, 
lak donieśliśmy zawisła w Urzędzie 
''edczym sprawa karna Jana Kowal- 
Mego z Drohobycza. Prokuratura u-

zależniła aresztowanie Kowalskiego od 
tęgo, ęzy majątek jego jest w możności 
pokryć' wynikłą szkodę w sumie dwu­
dziestu kilkn tysięcy zł., oraz czy pod- 
Dis żony na wekslu pochodzi z jego re­
ki. W razie ujemnego rozstrzygnięcia 
obu ty ch kwestyj nastąpiłoby areszto­
wanie Kowalskiego.

— Włamywacze lwowscy na gościn 
nym występie. Tutejsi włamywacza 
organizują nieraz tzw. skoki na prowin 
cję, gdy na miejscowym bruku łatwiej 
się poślizgnąć. Wczorajszej nocy któ­
ryś z ich szajki wyjechał do Chodoro- 
wa, gdze włamał się do mieszkania no­
tariusza Juijana Kurowskiego 1 ukradł 
futro oraz pelerynę gumową — warto-

‘ dci 1.300 zł. Ślady uchodzących z go­
ścinnego występu włamywaczy wio­
dły w kierunku Lwowa. Dochodzenia 
w toku.

— Z kroniki kradzieży. Policja are­
sztowała Władysława Łyczkowa,, po­
zostającego bez miejsca zamieszkania, 
za kradzież garderoby na szkodę Bro­
nisława Adlera, zamieszkałego przy ul. 
Białohorskiej 1. 74. — Za Łyczkowem 
podążył Józef Wladysz, liczący £0 lat, 
aresztowany za kradzież dywanu na 
szkolę Anr.y Kowalskiej przy ul. Q:ó- 
decłdei !. 37. — Trzecią w  tem towa­
rzystwie była Stanisława Nowakowska 
— nałogowa złodziejka kieszonkowa, 
podejrzana o Popełnienie kradzieży to­
rebki z gotówką i srebrnym zegarskiem 
na szkodę Marji Torby, zamieszkałej 
przy ul. Ochronek 1. 3.

— Wielka awantura, cywilno-wojsko 
fl a na ui. Gródeckiej. Ul. Gródecka, któ 
ra każdej niemal nocy jest terenem li­
cznych, rozgłośnych awantur, rozpo­
czynających się w  powodzi szynków, 
tworzących prawdziwe utrapienie tej 
dzielnicy, — awantur, kończących się 
zazwyczaj w aresztach policyjnych lub 
na Pogotowiu ratunkowetn — nie wy­
biegła i wczorajszej nocy ze zwyczaj­
nej reguły. Jakieś „towarzystwo** cy- 
wilno-wojskowe po sutej libacji w szyn 
ku — wylęgłe na ulicę, a gdy termo­
metr alkoholowy wykazywał u wszy­
stkich wysoki poziom —■ ze sprzeczki 
■wywiązała się bójka, przyczem woj­
skowym przeciwstawili się cywilni. Po 
stertmkowi sprowadzili cale pijane to-

amane
te 3dfzialu Otrrekcji poczt?w?j.

WlamywaczŁ uszli bez łupu, gdyż k m  była pustą.
Wczorajszej nocy włamywacze kaso­

wi wybrali się na wyprawę eto biur Od­
działu rachunkowego Dyrekcji poczto­
wej, pomieszczonego w  gmachu Dyrek­
cji kolej: przy uL Zygmur-towskied.

Sprawcy przybył od strony ogrodu 
ś.^ętojurskiago, dostali się następnie na 
małe podwórze, a po rozbiciu kłódki, 
zamykającej drzwi — weszli na kory, 
tarz, a po usunięciu zasuwy u drzwi — 
znaleźli się w biurze Oddziału poczto­
wego.

Celem icli złodziejskiej wyprawy by­
ła kasa żelazna niewielkiego rozmiaru, 
po której sobie zapewne wiele obiecy­
wali. Zabrali się tedy rychło dlo jej „ob­
robienia".. Odsunęli nieco kasę od ścia­
ny, wnet poszły w  ruch narzędzia i pod­
cięty zostai.* w tylnej ścianie kasy mały 
piat blachy.

W kanio tej złożone oyly koperty z 
niewielkimi depozytami, wynoszącymi 
po kika złotych, to też gdyby okazał 
się brak tych popart, sima zabrana

przez włamywaczy byłaby minimalną, 
tc też
wczorajsza wyprawa kaslarzy zakoń­
czyła filę zupełnem niepowodzeniem.
zatem i nastrój pomiędzy nimi musiał 
być minorowy, gdy wobec pustkowia 
kasy niebezpieczny trud poszedł na 
marne.
Włamywacze, zauważeni w gmachu, nie 

byli ścigani!
Jato rzecz charakterystyczną pod­

nieść należy, iż kilka osób, zamieszka- 
łych w gmachu dyrekcyjnym. zauważy­
ło W nocy dwóch osobników, niewątpli­
wie owych kosiarzy, to/jących się w 
mroku korytarzowym, i żadna z nich 
„z obawy przed rewolwerem** nie wy­
stąpiła przeciw zagadkowym intruzom. 
Dodać w końcu należy, £ż Urząd śledczy 
o dokonanem włamaniu zawśadoiffoiiy 
został dopiero o godtz. 7 rano, zatam w 
kilka godtsin po tym kaisiarslLm wystę­
pie. Dochodzenia nie dały żadnego wy­
niku.

Ż&SS

IWi wa s tlenowe
iolascba.

Włamywacze okradli sklep L. Skrzypka i Langa - Schlmmla oraz znaczną
szkodę wyrządzili w kinoteatrze „Pasaż".

Około godz. 2 popołudniu Urząd 
śledczy zawiadomiony został o dwóch 
włamaniach sklepowych, dokonanych j 
ubiegłej nocy przez nieznanych spraw j 
ców w pasażu Mikolascha. W wspo- j 
nmiariym czasie służba zjawiwszy się I 
w kinoteatrze zauważyła poroztrijane 
drzwi i zawjadpmitą policję u włama­
niu

Funkcjonariusze policyjni przybyw­
szy na miejsce stwierdzili następujący 
stan:
Włamywacze dostali się przez szkla­

ny dach
na strych, położony ponad saią kino­
teatru „Pasaż** a odchyliwszy żelazne 
drzwi weszli na schody, wiodące % o- 
peratormi kinowej do sali.

Z operatorni zabrali rozmaite na­
rzędzia oraz drobną kwotę na szkodę 
operatora — a następnie.
usiłowali wljamaC- się do magazynu 

Ilnny Lang - SchirameŁ
znajdującego się na 1 p. po przeciwnej 
stronie kinoteatru. Złodzieje wydęli 
jedna Ł zvr. kwaterę w ćrzwicch. pre 
wadzących do tego magazynu — a 
gdy drzwi od strony wewnętrznej by­
ły zabezpleczcae gratami — porzucili 
dalszą „robotę" i otworem wyciągnęli 
jedynie kilka płaszczy.

Złodzieje porozbijali dalej wszystkie

drzwi, wiodące do sali kinoteatru — 
przeszli przez salę na drugie schody, 
poczem w parterze klatki schodowej 
w grubym murze wybili duży otwór 
i dostali się do magazynu z obuwiem, 
stanowiącego własność Leona Skrzyp­
ka. Ze sklepu tego nabrali kilkadzie­
siąt pudełek z obuwiem, przedstaw ia- 
jącem wartość zwyż 1000 zł., pozo­
stawili na miejscu bagnet, dłuta — o- 
raz sv'oje stare obuwie —- i znikli bez 
śladu.

Aresztowania.
Włamywacze — jak widać z roz­

miarów włamania — musieli przeby­
wać w ciągu nocy na miejscu przez 
szereg godzin. Byk doskonale obzna- 
jomleni z rozkładem rozmaitych nbż- 
Icacyj i dobrze orientowali się w 
prawdziwym labiryncie, jald one two­
rzą. Porozbijali kbkanaśde żarników, 
wybili otwór w suficie, usiłowali do 
stać się do mucazynii Langa-Solim- 
mla, przebili gruby mat, oddzielający 
klatkę schodową od sklepu L. Sktzyp- 
ka — na które to „roboty" niewątpli­
wie zażyli sporu czasu.

We wstępnych dochodzeniach skie­
rowane zostało podejrzenie na dozor­
cę pisażn. Jakóba Rówkę oraz na bi­
letera kinoteatru niejakiego Dzisia — 
1 cł też zostali aresztowani Dalsze do­
chodzenia w toku .

Zamach rmordsrcẑ  ®rz<? ul. Gazowej I. 5
W dnia wczorajszym o godz. 4-tej 

popołudniu w mieszkaniu Onufrego Mo 
skwiaka, dozorcy realności przy ul Ga 
zowe-j i. ó —
brat tegoż Jen usiłował zamordować 

żonę swą Annę
i w tym zamiarze rzucił się na nią z 
nożem w ręku usiłując poderżnąć jej 
gardło.

Napadniętej z pomocą pospieszył O-

; nufry Moskwiak wraz z żoną Tacjanną 
i tylko temu zawdzięcza Anna Moskwia 
kowa, źz cios, zadany jej przez męża 
■ — ograniczył się do lekkiej rany na 
szyji.

Sanną opatrzył lekarz Pogotowia. — 
Pan Mcclmiak został aresztowany, 
przyznał się, Że Skutkiem nieporozu­
mień rodzinnych usiłował pozbawić żo 
nę życia.

warzystwo do komisariatu. Przystawię 
ni tedy zostali Michał Rychlik, Jakób 
doster, Michał Gołębiowski, Aleksan­
der Mecensef, Michał Regułą oraz woj- 

j ckowi: Stanisław Reszko, sierżant(l), 
! oraz plutonowi Jan Kowalczyk 1 Ka- 
! zimierz Jaworski. Po przesłuchaniu cy 

Wilnych przez przodownika dyżurnego 
a wojskowych przez s t  sierżanta żan­
darmerii — pozostawiono wszystkich 
na woJuesi stopie.

— Aresztowanie awanturnika, An­
drzej Gaińcorski, robotnik, rozpoczął 
obchodzić swe święta już w sobotę wie 
czoren i tak w klóryraś szynku zawie­
ruszył sobie głowę, iż na uL Legionów 
wywołał ogromną awanturę i rozbijał 
się do tego stopnia, iż dopiero ośmiu 
posterunkowych zdołało go sprowa­
dzić do komisariatu. Ganborski awan­
turował się w aneszcie w dalszym cią­
gu, rozbił prycze i zamierzył sie deSką

na klucznika, który wczas Schyliwszy 
się — uniknął może śmiertelnego cio­
su.

— Trzy nagłe skony. Przewieziony 
wczoraj do szpitala powszechnego Wjł 
heim Klinger, zamieszkały przy ul. 
Szpitalnej 1. 11 a, zmarł nagle. Według 
orzeczenia lekarza dra Jaszcznrow- 
skiego śmierć nastąpiła skutkiem dłu­
gotrwałej choroby nerkowej. — Drugi 
wypadek nagiego skonu wydarzył się 
na Pogotowiu ratunkowem, gdzie 
zmarł nagle Maks Schenker, liczący 
37 la t zamieszkały przy ul. Janow­
skiej. Schenker choiował od dłuższego 
czasu na gruźlicę, W obu wypadkach 
zwłoki odstawione zostały do Instytu­
tu medycyny sądowej. — Przy ul. Zy- 
blfkiewicza 1. 28 zmarła nagle Anasta­
zją ProkopiszynowE, liczącą 43 lat, żo­
na rębacza. Dr. K aspm k stwierdził 
śmierć skutkiem udani serca.

— Strażacy ubezwladnlll obłąkane­
go. Zamieszkały przy nl. Łokietka 6, 
rzeźbiarz Fr. Lewkowicz, umysłowo 
chor/, zamknąwszy się wczoraj w 
swem mieszkaniu na 2 piętrze, dostai 
ataku szału. Ponieważ nikt z domowni 
ków nie miał odwagi się zbliżyć, wez­
wani strażacy wpuścili do pokoju sil­
ny prąd woay i obezwładnili w tesn spo 
sób obłąkanego.

— Pożar mieszkaniowy. Wieczorem
0 godz. 5 wybuchł pożar w mieszkaniu 
A. Słowika przy ul. Sykstuskiej I. 9 o- 
gień powstał w ten sposób, że od ku­
chni gazowej zajęły się papiery i sprzę 
iy w kuchni. Straż pożarna szybko o- 
gień zlokalizowała.

— Program Kasyn? I Kola Lit. Art 
n bieżący tydzień: We czwartek, dnia 
28 kwietnia 1927 — początek o god . 
20-ej Wieczór Szopena 1) Prelekcja: 
Stanisław Niewiadomski — „Młodość 
Szopena. 2) Recital: prof. Turczyński 
— pianista. ^

f- Automobilowy rekord szybkości.
Depesze podały już wyniki rekordu, 
osiągniętego przez majora IL D. Sea- 
grave*a, któremu dało się w Dayton, 
znanej plaży kalifornijskiej, osiągnąć 
zdumiewającą zaiste szybkość 327.?8-- 
klm. ns godzinę. Szampionat ten zdo­
był on na specjalnie zbudowanym sa­
mochodzie, zaopatrzonym w motor o 
sile... 1.000 korni parowych — maszyna 
ta kosztowała około 40.000 dolarów! 
Olbrzymie tłumy zebranej publiczności 
niewiele jednak mogły widzieć, auto­
mobil bowiem, nie bacząc na tc, ze je­
chał po plaży morskiej, wznosił tuma­
ny piasku, zasłaniające najzupełniej i 
jego i jego kierowcę. O rekord ten u- 
biegali się uprzednio znani Sportsma- 
ni: Parry Thomas i J. Eldrldge, obaj 
jednak zginęli w czasie zawodów. Ma­
jor Sagrave oświadczył, iż 355 kim. 
na godzinę przekroczyć absolutnie nie 
można, przy szybszej bowiem jęździe 
samochód „uniesie się z ziemi" — juz
1 tym razem miał on ch wilami to u* 
czucie. \

+  Potęga przesądów, „Daily Nevs“ 
przeprowadził ankietę, z której wynika, 
że Anglia jest krajem, w którym prze­
sądy zakorzenione są z wyjątkową 
wprost siłą. Ukazuje się mianowicie, iż 
feralnej liczby 13 unikają wszyscy sta­
rannie i to nietylko w życiu prywatnem. 
Kompania kolejowa „London—Midland 
and Scottlsh Railway" postanowiła 
wprowadzić z dniem 1 lutego br. nową 
numerację miejsc w wagonach cd 1-go 
do 12-tu, by uniknąć trzynastki, tego 
miejkęa pasażerowie nic chcą bowieir. 
zajmować. Podobnie rzecz sie ma w e- 
leganckich hotelach angielkach, nie po­
siadających pokoju, tym numerem ozna­
czonego. Znana kompanja okrętowa 
„Cunaid-Line*' skasowała na swoich 
parostatkach kajuty o fatalnej trzy­
nastce. Uprzedzenie to jest tak głębokie 
i tak szeroko rozpowszechnione, że u- 
rzędnicy stanu cywdlntgc, prowadzący 
regestr ślubów, mają regularnie jeden 
dzień świąteczaiy w miesiącu więcej.

Etn Jntpuj dziaio-j zagramisznyeh 
towarów j«*(ro cierpieć

deiijsz nęasę<
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-K Pódatók od kaw&Ieratwa. Wyra­
źne zmniejszenie się ilości małżeJfśtw 
oraz narodzeń spowodowało złożenie 
w parlamencie węgierskim wniosku a 
wprowadzeniu podatku od kawaier- 
stwia. Rrojekt gabinetu budapasateń- 
sMego różni się ou identycznego pra­
wa, uchwalonego już we- Włosz^chi 
te  w pierwszym ayypadikiu termin 
„bezpłatnej" wolności mężczyzny u- 
ptywa w wieku lat 40-u, pottozas gdy 
w drugim nie, przekracza on trzydzie­
stki. Posatem kr, Bathlen zamierza 
ściągnąć haracz z małżeństw bezdzie­
tnych na rzecz, niezamożnych, a posia­
dających liczne potomstwa, rodziców.

-+- Amerykańskie horoskopy emigra­
cyjne. Patr. Albert Johnson, przewodni­
czący senackiej komisji immigracyjnej, 
udzielił wywiadu przed stnwMelom pra 
sy nowojorskiej, w którym wyraził 
przekonanie, że za 25 lat immśgiracja 
do Stanów Zjednocszonych będizie już 
bezwzględnie wzbroniona. Zbytni na- 
pływ cudzoziemców przyczynia się, 
zdaniem pana Johnsona, do wzmoże­
nia się w kraju wszelakich uprze dizef1

oraz walk na tle religijneni i rasowem, 
co izaznaczyło się bardzo wyraźnie w 
Czasie ostatnich wyborów. Należy spo­
dziewać się, że senat-przystąpi wkró­
tce do dyskusji nad prawami, wprawa 
dizajajcemii systematyczne redukcje kon 
fegentu  eaniigrantów.

+  , Okręć* na pustyni". Jest to pro­
jekt, a  którym wystąpił pewien inży­
nier niemiecki, będący, Zdaje się, cifi- 
tytjco dobrym technfeiern, lecz i zdol­
nym poyciłiologhm. Zdając sobie mia­
nowicie sprawę z  wartości, którą po­
siada snobistyczny głód wrażeń, pro­
ponuje on wytrjdowanie oll-rzymiego 
Okrętu, przeznaczonego do wędrówek 
po piaskach Sahary. Byłby to oziołg 
zaopatrzony w odpowiedniej siły mo­
tory i mający kształt transatlantyku 
luksusowego s kajutami dla 300 pasa­
żerów. Pomysł ten spotkał się z uzna­
nie!.: w sferach finansowych, które 
skłonne są dać kapata; aa budowę nie­
zbędny. W niedaiugiim więc czasie bę­
dzie można pływać po pustyni. Wiek 
błądon1 grozi bezrobocie!

Biuro 'Madhniewskiej Kopernika 22, ta-. 
Wnsj 44S3, p a liła : bony, kucharzy, wy­
kwintne kuduirki, pukojowe, służące, 
wszelką służbą*. dworską, triiastcwą, re­
stauracyjną. 2487

nPENSJONATY I UZDROWISKA

m e m i M o w - z d r o ]
trżiifa Janka poleca słoneczne pokoje z wy- 

kwintnem utrzymaniem. 39 i6
S e ż o c  et ę-: 1,5 m a j  a .
Ubranka 36, I. p. od godz. 3—5 Lwóai.
RABTA, pensjonat ,,'ics^yir" zarząd Raciborskiej, po­

koje ętóneczne, elektryka, pianino, łóżka materace, 
kuchnia * ykwlntn;-. Maj, czerwiec cd oseby 10 zi;

_ _ _ _ _  _ _ _   ___________________  3402
KARWIA - nac' petnem norzem bałtycklem, Aensjo- 

nat Wt Przyhnr.yt.y * Kareril, obliezoiiy ca ISO 
osób, sezon ód 1 czerwca. Iniurmacje I prospekty 
Lublin, Kr. Przedmieście 55, ni. C. 38je

M M l - M I C A
„MARJANÓWKA*

ajsr aee pokoje z ufrzyena- 
fiienj mi 1 * p  maja ile !Ś-ga 
Wi-SfciiB. źćgłos/snia z grze­
czności p r z y j m u j e  firma 

SL D B £ X LE R S - b o w . s  
jtT-. ęjŁw-jw, piać Kapitulny i. 2.

lWONICZ-ZDRÓJ Małopolska. Poleca się pierwso- 
rzedny Penrjjnai-Holel murowany, kuchnia wy­
kwintna dyeiyczna. Sezon od 1. m- Ja do końca 
października. Zgłoszenia: Halina Górnicka Iwonicz,

i =
s groszy. za wyraz. 1'

STANCJI z kuchnią poszukuje starsze bezdzietni mat, 
żeństwo. Warunki i zgłoszenia qo Adminiris facji 
p o i „Woźny* 30 >7

N A1! K A \ \ V i L i i i i '* Ą . 1 r. 
S grosz? za wyraz.

DAMĘ francaise don.u leęcr.s W jska 8, II p- (po­
czątek Łyczakowskiej; de 1 & 5 h. 3941

RÓŻNE DONIESIENgS 
8 groszy za wyraz, □

ZSuARKl damskie staromodne, kieszonkowe, przera­
bia „a ręczne Jan Selterreich, Lwów, pl, Mariacki 5 

____ . _  _____  ______1557 _
FUTRA do PRZECHOWANIĄ przyjmuje, pełna gwa­

rancja asekuracyjna, reperacje, przeróbki obecnie 
SOojo taniej. Pracownia Futer Karola Schilrera / Se­
natorska io. 4057

O G Ł O S Z E N I A .  =

IM UDJO

tOOo.

f
i

I

Aparat 4-lampowy, odbierający wszystkie 
stacje europejskie po części na głośnik
Zł, 220’h------j-ł 10% pod. poczt,

4088 f e t O Ś N I K I s .  B E 0W N , TEFA 6 i jn a s J
C z ę ś c i  s K f f a d o w e  w  n  a  | w  Ł «g K. f* z  y  m  w y 3b o ip * e  p-r*
S f  SS" c e h a c h  Kói|Karę^lByłnyGh.' 'TSgr
Komristna instalacje w pruwincji. Ładowanie a:<umu:otoriv/.

^ADJO-LABORATOŚliON W&mm D iA B IK
TELEF. 7-3--i. LWŚS**", UL. SfKSTUSKA 17. TELEF. 7-33.

W V P A W . K 5 r. T W A  B 8 B L J O T E 8 C I  Z E S P O Ł U  S T U ,

Wacław Mejbaum: PODSTAWY NARODOWEGO
MYŚLENIA I NARODOWEJ POUTYKI Zł. V -

JU2 PUŚCIŁA :>Si4iĘ9RDSXy ;
Sf. Kopczyński: SYSTEM SPOŁECZN GOSPO­

DARCZY HENRYKA FORDA . Zł: P -
Do nabyciu v» k s l ^ c i a r n i a t l )  i w  Bibi^ż&ce Z a j p o l « £ i t i  

Lwóivt Z lm orow icza 15.

mm

I

KI

I
I
I
l

KUPNO -i SPRZEDAŻ. |  
10 groszy za wyraz

WILLA 8 pokoi, 2 kuchnie, 500 s i i / i  ogrodu, nowa 
ulica Listopada, Wilia 8 pokoi, 2 kuchni j.  llOff są- 
żni ogrodu, Zielnna. Willa 4 pokoje kuchu,d, Tar­
nawskiego. Wilia nowa, łmdyąki gospodarcze, 8 
morgów ogrodu za Brzu^howicemi przy stacji sprze­
da Skomorowskl, Chorąźczyzna 1U. *015

ptL V5*
Salon Hdi £.. G e b e r t

H.wfiiw, Fredry & Tei. 34-4*. 3735
FIRMA WTrŚELS, Katowskiego, 7. naprzeciw Kat-zlry 

u.lziala na materiały sukienne, płótna, jedwabie 
kredytu do dziesięciu miesięcy. Be* względu na 
długoterminowy kredyt, ceny ściśle gotó'.vkowe.3a i9

M J& TICKasffli-irir włesiennn i *  ire-
S k i  wy mors Kłaj poleŝ

i A O Y Ś Ł A - W '  W E B E R
L w ó w ,, B a t o r e g o  2 . 659

ii Ż 41W

S  SŁOTO, o te. K*JPUifi SJpłaeąi nolwyŁ eetiy
ę ii. Lwowski Jasielloftka 2

•CiARKl, zegary, budziki tylko najiepszyci’ fabryk 
poleca *aana od czterdziestu lat z łobdnckcl firma 
Jan beltenreich, Lwów, pL Aiarjacki 5. _ Ż —
iPSL(JS2E u b jiw iotsza >r.odz.‘a po cenach rekla­
mowych poleca i przerabia modnie, tanio, _*yoso 
3 Pi»<rJ - I cka. Kopernika 7. ^

blZUTERJĘ wszelką, perty, srebro, kupu e po cenie 
najwyższej Wt. Buszek, Lwów, Akademicka &, te iti 
fe.48. JUUU

}-- y/.dHY, chodniki, portiery najtańsze źródło Wankj 
J plac Warjacjii 5, sień. 330i

IfflSSffif E l  I  miastowe, słoneczne, 
rHi&LEŁE pięknie położone przy 
rogatce Łyczakowskiej frontem do 
głównego traktu uiyóWrLesienice, 
światła elektryczne, 3 minuty od tram­
waju. na różne dziailti ćo sprzedania 
po cenach przystępnych i n a d o g o ­
dnych wsuunkacn. Wiadomość: 
Kwaśniewski, Asnyka 4/11., tel. 35-10.-

POSADY POSZUKIWANE.

BUZkŁAfNE. prospekty listownych kursów stenografii 
wysyła redakcja Stenografa,' Warszawa,Szczygla 12.

  _________   32u8
PARCELE przy ul. Grochowsiibj 250 sąż. po 4 doi, 

Pizy ul. Kadeckiei ilu  sąż. za 720 dcl. sprzeda .Ce- 
ie r '- - --   ............... -erltas", Jęglellońska 17,

inczKi
4029

M ATADOR, FR A ^ C ySK lE , T E P L iŃ S K IE , SM
JED W A B IE  NA KA Pć^ U SZ E , RĘKAW BCZKi. 

P^ ^ & O C H Y, REFO RM Y ! t . p. ta itfó
. i T A M A  S y H o t u is lia . 3Ó» wchód przez sieli. 3x>u

H I
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IWONICZ
Z A K Ł A D  Z D R O i C W O - K Ą P I E L O W Y  l KLIM ATYCZNY

J ó z i e m  A  i  ł l f f i f f i T  S I B .  3  A Ł  U  © M I C  I I
Z D R O J E i  „ K A R O L A 1*, „ A M K L J 1  - \  J S M M I " ,  JÓZK.TA.** i  „ A D O L F A * * .
Kąpiele słsno-jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglewe (sztuczne), kąpiele borowinowe, słoneczno-powietrzne 
wraź: z gimnastyką szwedzką, kąpiele hydropatyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terp.fji fizykal­
nej (FSIja Pj.icznlcy Lwowskiej Dr. Jfizela A iekslew fcza, Instytnt Zanderowski, Elektrcterapja, Heljo- 

terapja, Apariłt Roentgena, Lampy kwfarcowe, Aper-.t Finzena, Lr.bcratorjum chemiczne mikroskopowe).
B S a Choroby układu “uchcweg^ (reumatyzm, artretyzm), rystemu nerwowego,

. yy  ^  -1 '.M8. choroby kości, narządu oddechowego: exudaty organów rodnych u kobiet,
w chorobach gruczołów iimfatycznych i gruczołach o wewnętrznem wydzielaniu, skrofulicznych oczu i skóry, w wypadkach 
drugo I trzeciorzędnej kiły i w szeregu chorób narządów trawieni:. Otyłość na tle złej przemiany materji. SelerOża (zwapnienie)

zapewniona Zgłoszenia: Z. Teodorcwiczowa,Stacja -.liłn s.y:.: - i  dla uzdrowieiców i katarów płucnych,
PlerwEKnrzęume hotek-, pa.'Ejonuty, w it?^ , mleEzka- 

nia tik f8d*ln z kuchniami, umeólowa rafi s  o ir M A im  
elęktryczi.;em.

Ceny mieszkań, kąpieli i urządzeń leczn. bardzo przystępne.
Jeny .mieszkań w drugim sezonie od 20 czerwca droższe 

o 33% ód pierwszego sezc-nu. V/ sezonie iil-cim ód 21 sierp­
nia do 1 września ceny pierwszego sezonu.

t-ic-.-aizcłTtęciny psasiobut „BELWEDER" nowo urzą­
dzony. WielkE sala na zebrania towarzyskie. Wykwintna ku­
chnia. Zgłoszenia przyjmuje zarząd pensjonat u „Belweder" 
w Iwoniczu.

Pierv/sio»ądny ptnsknat ..lOFfJtt cd szeregu 
lat prowadzony przez p. KI. z Raczyńskich Studencką, poleca
piękne słoneczne pokoje; własny plac do zabaw dis dzieci, 
zapewniając opiekę rodzicielską. \V obecnym sezonie tok ple 
otrzymały nowe umeblowanie. — Zgłoszenia: KI, Studencka, 
Iwonicz.

PenAtonnt , USTRCNIE", po.eca piękne, słoneczne po­
koje, kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. Przyjmaie dzieci

szkolne, O D ieka 
Iwonicz.

pensjonat „AKACJA". Poleca piękne słoneczne pokoje 
kucania wykwintna, cęny umiarkowane. Zgłoszenia Drową 
Ł Wal)ach.-wa, Iwonicz1.

Pensjtonat su t-i30TELU MUROWANYMI poleca piękne 
słoneczne pokoje, kuchnia wykwintna, ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia: H, Górnicka, iw.or.icz.

Pbwjo.j‘ ‘ „BIAŁY DObk", wykwintna kucnnia rytualna, 
zgłoszeni. A. Finderowa, Iwonicz.

Zakładowa restauracja pod opieką lekarza zakładowego.
Cukiernia i Mleczarnia.
Klub towarzyski w „Domu Zdrojowym*.
Kasyno, sala balowa, kur.ceno.va i teerralna, Tennis 

Court,. Dwie orkiestry >. których jedna wojskowa, drugi 
damelregtlfWH'tfana 'RoŁeurlesa z W a n żtw y^ isp ó  grająca 
w restauracji zakładowej, bale, reitniony i ctenzingi.

Lekarz zakładowy, dziesięciu lekarzy woinopruittykuiących
Apteka, poczta, teiegrai, teiefor międzymiastowy na 

miejscu.
Stałe samochodowe połączenie że stacją kol. Iwonicz.

KUCHARZ urOid, Głęboka, Kzesjów, poszukuje po- .
sady od 1-go maja, i  kuchnią polsko-francuską. • 
Wymagania zaraz .należy podać oraz płacę miesi;- ■[ 
c a n ą .  Obojętnie: Oficerskie kasyno, prywatnie lut 
oeiujouat.    3932

POSZUKUJĘ sycia w Jontath prywamych. Referen­
cje obywatelskich domów. Hirszowa, Łyczakowska 
27, 3925

le t n i  o d ; I rataja d o  15' p a ź d z ie r n ik a . '
We Lwowie informację zasięgnąć można u racŁalntgo lekarza zakładowego p. Dra Józefa A‘2k*levv!c2ą, 
3122 ul. Friedrichów I. z, od 19—12 i od 3—5. — Nr. Telefonu 39—42.
Wszelkie informacje udziela stale Dyrekcja Nakładu, dyrektor Włciri, 5 ley sz .o ra Iwanecz, Małojiolstea.
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Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzyczyński. Z drukarrd „Słowa Polskiego", Lwów, Zimorowicra (5:


